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BO OWCZE 2a E 
Leny ogłoszeń 

za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelaryez- 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 

| raz. Najmniej 1 zł. 


Za zastrzeżenie miejsca 
dolicza się 259, 


ODDZIAŁY: 


Ea wad ac SEAMOWIE, niedziela 11 października 1936 roku. 


SEDEVA Z DZE WORA EJ ESS, AEO EE ERE T SEEE, WEP ZOO ETWA 


ENPRES ZAGŁEBI ; 


Jedyny organ demokratyczny 


niezależny woj. ua daga 


KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel, 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 24; DĄBROWA, ul. 3.go Maia 14 
Jadwigi (róg Narntowieza); ZAWIERCIE, nl. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADZ. Milowicka N. 5 GRODZIEC, ul. Legionów tel 7.19.66 


Konilikt pomiędzy rządem Bluma a frontem ludowym 5; 


Sytuacja wewnętrzna Francji niezwykle poważną 


PARYŻ, 10. 10. Dzisiejs sze dzienLi 
ki franeuskie stwierdzają, że po raz 


: pierwszy od czasu istnienia frontu lu 


dowego we Francji doszło do rzeczywi 
stego poważnego konfliktu pomiędzy 
rządem Bluma a frontem ludowym. 

Zakaz rządu urządzania komunisty 
eznych zgromadzeń w Alzacji i Lota 
ryngii, wydany na skutek protestu 
tamtejszej ludności, w zględniej ograni 
czenie planowanych zgromadzeń Za 
«edwie do dziesięciu największych 
miast, rozpętał w prasie komunistycz 
nej burzę. 

„Humaniteć telina jest napaści ma 
zząd i oskarża go o zdradę frntu ludo 
16 

Komuniści czują się głęboko dot- 
knięci, że rząd frontu ludow ego nietyl 
ko przeciwstawił się ich planom, ale 
zezwalająe na urządzenie komunistycz 
nych zgromadzeń w dziesięciu naj- 
większych miastach, udzielił jednocześ 
nie prefektom instrukcyj w celu bez- 
względnego utrzymania spokoju i po- 
rządku, a ponadto wysłał do wspemnin 
nych miast silne oddziały garde 
mobile. 

PARYŻ, 10. 10. Prasa prawicowa 
wyraża niezadowolenie z powodu po- 
zwolenia komunistom nawet na 10 ze 


Dr med. 


$. Landfisch 


b. lekarz Szpitala Św. 

w Krakowie 

ordynuje w chorobach wewnętrznych, 

kobiecych i akuszerii 

w BĘDZINIE, ul. Piłsudskieeo Nr. 2 
tel. 71.224. 

KRÓTKIE FALE — DIATERMIA 

ELEKTROCHIRURGIA. 


OOODDODOODODOC 
| LEKARZ-DENTYSTA 


lotia Perelmanowa 


PRZEPROWADZIŁA SIĘ 
ul. Piisudskiego r, II p., telef. 626.32 
PRZYJMUJE: od godz. 9-ej do 2-ej. 


AdARAKNNARAŃZAM 
DR. 
2. Gelberg Tartelhbaumowa 


(choroby wewnętrzne, 
kobiece i akuszeria) 
BĘDZI N,ul. PODWALE 4, 
(koło Starego Rynku). 
PPPP9*60P9999996 
TŁUM WIERNYCH UKAMIENO- 
WAŁ MUZUŁMANINA. 

JEROZOLIMA, 10. 10. PAT. Po 
wczorajszym nabożeństwie w meczecie 
Omara w Jerozolimie, tłum wiernych 
zaatakował w obręb'e meczetu pewne- 
go muzułmanina, którego podejrzewa 
no, że jest szpiegiem policyjnym. Mu 
zułmanina ukamionowano na śmierć. 
Ciało jego zostało wyrzucone poza te- 
ren meczetu i znalez'one przez policją 
w pobliżu bramy Św. Stefana. 


Łazarza 


- ziożonych z Marokkańczyków, 
' Gudzoztemskiej, 
` hiszpańskich, które 


Seii pierwszym dniu 


zebrań, podkreślając, że akeja komuni- 
styczna zorganizowana została na roz 
kaz Moskwy, która spodziewa się, że 
tego rodzaju manifestacje w pobliżu 


granicy niemieckiej, mogą wywołać ja 
kąś reakcję ze strony Berlina i przy- 
czynić się do wytworzenia naprężenia 
w stosunkach francusko-niemieckich. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy wzięli ulział w oddaniu ostatniej posługi dro- 


gim nam zwłokom 


Ś. p. Wojciechowi Pietrzakowi 


a w szczególności Ks. Prałatowi Pę 
sarzy , Zw. Obywateli, Powszeskńój 
Prac ując ej „Jedność* 


dzienowi, Ks. Zebrale, Cechowi Ślu- 
Spół Spożywców, Zw. Młodzieży 


skądamy ta drogą serdeczne „BÓG AAPŁAĆ* 


. PPRZNRZPBANYANIEZKAENNANAO + DIE KW Z DIEFPCZE 


Rozwiazanie . Rebuieiaie -Meliatsttutżw” 


Schuschnigg — 


WIEDEN, 10. 10. Kanclerz Schu 

sshnigg stał Stę w ciągu nocy jedynym 
dykistorcia Austrn. st YĆ; 

Objął on władzę memal nieograni- 
czoną w drodze dwuch nadzwyczaj 
+ niosłych zarządzeń: 1) rozwiązaniu 
Heimafschutzu, (2)  zaprzysiężeida 
wszystkich czlónków gabinetu, w tej 
iieczbie byłych czlonków - Heimwehty, 
którzy zobowiązali się do iejalnosc 
wobee osoby kanclerza. 


WIEDEŃ, 10. 10. Zatarg 


między 


majorem Feyem a ks. Starhemhergtom 
Ltórego następstwem był rozłain w or- 


dyktatorem 


ganizacji Heimatsehutzu, grozd poważ 
nymi następstwami wew żory - puli 
tycznymi. 

Wcezeraj wieczorem w obecnos:"t 
prezydenta republiki Mikiasa zebrata 
się rada gabinetfowa, aby zbadać wy- 
tworzone napięcie polityczne. 


Fo całonocnych obradach, które 
chwilami miały przebieg wysoce dra- 
matyczrny, gabinet powziął sensacyjną 
ue 'hwale, na mccy której w szystkie ur- 
gamizacje polityczne, ufarmowane w 
oddziały wojekość w Austrii zostają 
rozwiązane. 


Dziś rozpoczynamy druk 


sensacyjnej powieści znanego pisarza 


Antoniego Merczyńskiego 


PRZYGODA 


STRASZNA 


Wojska powstańcze u bram Madrytu 


W vtensywie bierze udział 8 kolumn 


LIZBONA, 19. 16. Wielka otfenzy- 
wa na stolicę Fliszpatn z siga weze- 
raj rozpoczęta na wszystkich frontach 

W kierunku Madrytu posuwa się 
csiem kolumn wojsk pow stańczych, 
Legii 
wojsk regul: nych 
opowiedzialy się 
za powstaniem, ochotników, faszystów 
1 karlistów. 
generainej & 
fensywy powstańcy zanotowali j 1ż po 
ważne sukcesy. 

Na południu, na odcinku Toledo o 
perują trzy kolumny gen. Varela. Jed 
na z nich znajduje się już w odległo- 
ści 2 km. od Madrytu. Na południu 
walki są bardziej zaciekie i:każda nie- 
ma] wioska musi być brana szturmeci. 


Gen. Queipo de Liano donosi, że 
już w ciągu dnia jutrzejszego artyi»- 
ria zajmie pozycje, z których będzie 
mogla ostrzeliwać fortyłikaej" obron 
ne wokół samego Madrytu, a położone 
w odległości 15—20 kin. od stol:ty. 

Eskadry samolotów pojawily się 
znów: nad: Madrytem i zrzuciły setki 
tysięcy ulotek, zaw iadamiających lud- 


nesć, że walka o oswohbodzenie stolicy ` 


spod czerwonego terroru już się roz- 
poczęła: 

W Madrycie wydane zostały r ozpo 
rządzenia, świadczące, ze rząd zdaje 
sobie sprawę z powagi sytuć weji. 

v zapadnięciem wieczoru nie wol 
no wogóle zapalać świateł. O godz. 22 
wszystkie kina, teatry, restauracje mu 
szą być zaicknięte: 


Królowej. 


& 


<zKdE: Jadwiga i i Leon 


Wierzbiccy 


choroby kobiece i akuszeria 


powrócili 
Przyjęcia od godz. 4 — 6 p.p. 
Sosnowiec, 3-go Maja 30, tel. 617.26 


tOGSYGGEYYYPPYYWYWYY 


iczyław Rote 


PRZYJMUJE: 
SOSNOWIEC, 


K. Tropauer 


Lekarz chorób 3 
_skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od godz, 8.30—9$:30 i od 5—8 
„wiecz, 


SOSNOWIEC. ul. Małachowskiego 5, 
róg Targowej L piętro, tel. 6. 26.48 


rz" 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoe” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych, 


Pogrzeb 
premiera Gómbós 
BUDAPESZT, 10. 10. W sobotę 


przed południem cdbył się pogrzeb 
zinarłego premiera węgierskiego Jui a 
sza Goemboesa. Po edprawienin mo 
dłów przez ks. biskupa Raffaya pizy 
trumnie i przemówieniach wygło-zo- 
nych przez pełniącego funkcjo prense 
ra min. Daranviego, przewodnicz:%e2) 
izby i senatu oraz. przewoniczzcoga 
rządowej partii jedności narodowej 
kondukt żalobnv wyruszył z gmacha 
parlamentu do kościoła  katedrainese. 
„a trumna zmarłeca postępowała nii 
żonka z dziećmi. dalej regent Hortuv 
i rzad, 

W sali kopnłowej w omacku parla 
mentu węgierskieso, odzie ustawia: a 
była ostatnio trnmna nremiera, złoża 
no tysiące wiońcóńw. O oodz;: 10-6} Drezy 
była do emachu parlamentu. redzira 
zmarłego oraz mrzadstawieiele państwu 
ohevch.'Rzad polski  renrezontowzł 
szef kaneelarii ovwilnaj Pana Prezv 
denta RP. n. F oakhkowski, ; 


Ubói rvtualny 
ZNTESINNO W GNAŃSKU. 


GDAŃSK. 10. 10. — Wydano dzi 
rozporządzenie, zakazujące uboju ry- 
tualnego na terenie Wolnego Miast" 


DĘBLIŃSKA 7 
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czyści 
wszystko 


Vim czyści delikatne przedmio- 

ty, nie niszcząc ich i nie rysując. 

Bez trudu usuwa wszelki brud. 
Cena puszki 40 gr., paczki 20 gr. 


Wyrób firmy SCHICHT-LEVER S.A. 


Na szpaltach pism 


O STRONNICTWO MIESZCZAŃ- 
SKIE 

Organ społeczno-gospodarczy „De- 

pesza* poświęca od dłuższego 

swoje lamy walce o utworzenie stron. 

niectwa mieszczańskiego, pomyślanego 


jako „centrum polityczne”. Zdaniem 
„Depeszy*: 
„Mieszczaństwo, które jest kręgosiu- 


pem 1 dumą cywilizacji nowoczesnej, nie 
istnieja w Polsce. Nie jest to żadna now:. 
na, ańi błaźnierstwo. Nauczyla was tego 
bistoria, uczy codzienne spojrzenie na 
naszą rzeczywistość. Jesteśmy „społe- 
czeństwem szlacheckim. 
W dalszym ciągu tego * 
wypowiada: „Depesza“: 
„Podwakiurą kazdej rzetelnej 


artykuła, 


orzaniza 


cji pariyjnej w społeczeństwie, jest prze * 


de wszystkim wspólny interes material- 


ay. Na tej podstawie opiera się ruch dro s 
Enej własności rolnej „dziś -poważuie. ze $* 


środkowany tylko w stronnictwie iuo- 
wym. Podobnym wątkiem rzeczowym o- 
włądnialo się ruchy klasy robotniczej, 

Jednocześnie wszakże wszystkie dąze- 
nia ugrupowań partyjnych są przepoja_ 
ne i nabrzmiałe ideologią wizii jutra, 
są podniesione pesją przeobrażeń caio- 
kształtu życia“ 


GDAŃSKI „KORYTARZ“ 

Socjalistyczny „Robotnik“ snując 
uwagi na temat obecnej sytuacji w 
Gdańsku, wyraża pogląd, że odbywa 
się obecnie ostateczna próba całkowi- 
'ego podporządkowania Wolnego Mia 
sta rozkazom z Berlina. 

„Wbrew konstytucji gdańskiej — o. 
sze „Robotnik* — likwidacja legalnego 
ruchu socjalitycznego: jutro odbędzie się 
taka sama hkwidacja katolickiego cen- 
trum, pojutrze konserwatywnych nic- 
miecko - narodowych . Ustrój polityczny 
„wolnego“ miasia zostanie przystosowa 
uv w pełni do ustrcjn „irzeciej Rzeszy. 

Powstanie — już delinńywnie — przy 
gotowany z uporem od dlugich miesiecy 
„korylarz w korylarzu” 

„Robotnik“ chwyta. zagadnienia 
Gdańska od strohy wynurzeń już io 
p. Greisera już to rozmaitych „sza rych 
eminencyj*, stanowiących niepożąd::- 
ny na terenie Wolnego Miasta ele- 
ment napływowy. 


Dla każdej Rodziny 


wdomu przy ptócy i sporcie 


Meridiol 


gntys;kosmetyczny stanowi 
prawdziwe dobrodziejstwo 
$ Używany 


scisle haprowadza zowszena 


Jego doskonałe włościwościi 
oddaje każdemu cenne usług 
—— WSZĘDZIE DO NABYCIA 


czasu 


<nie odczepny gresz 
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dyrekcja Śląskich Technicznych Zakładów Naukowych 


w 


w Katowicach 
ogłasza, że do dnia 20 października br. odbywają się codziennie 


od 


godz 8 do 14 w gmachu przy ul. Kras ńskiego 3 parter, pok. 68 


WPISY DO SZKOŁY MISTRZÓW BUDOWLANYCH 


(3-letniej, sezonowej, wieczorowej.) 
W szkole tej będą się odbywały dia absolwentów 
EGZAMINY MISTRZOWSKIE 


w myśl rozporządzenia Min. Przemysłu i Handlu 


AA b S 


NAKAZ 


z dnia l6 czerwca 1936 r. 


p > 


CHWILI 


Odezwa do społeczeństwa 


Ogólnopolski Komitet pomocy zi- 
mowej ogłosił odezwe treści następu- 
jącej: 

OBYWATELE! 

Zbiorowym wysiłkiem rządu i społe 
czeństwa zebrane środki na walkę z 
hezrobociem pozwoliły na zatrudnienie 
w bieżącym roku kilkuset tysięcy bez 
robotnych. 

W ciągu wiosny, lata i jesieni (rwa 
ły roboty publiczne, przysparzająe spo 
łeczeństwu nowe wartości gospodarcze. 


Powstały linie kolejowe, setki kilona ` 


trów szos i ulic, meliorowano bagna, 
regulowano rzeki. 

Zatrudnieni przy robotach, zarabia 
jac na życie, pracą swą powiększali bo 
gactwa Rzeczypospolitej. 

Nadehodząca zima i wyczerpanie 
środków pieniężnych nie pozwalają je 
dnak na dalsze prowadzenie robót w 


tych rozmiarach i setki tysięcy żywi- 


teli rodzin 
chleba. 
moca, 
Samozachowawczy instynkt naroda 
wzywa wszystkich obywateli Sorącego 


pczostanie bez pracy i 
Musimy im przyjść z po- 


serca, aby na pomoc bezrobotnym zło . 


żyli część swego dochodu lub mieni, 


społeczny. 


litości, lecz dlug © = 
dnia 9 gaździernika 1936 r- 


PRZETWORY TECHNO-CHEMICZNE 


MAURYCY REINER 


SPÓŁKA FIRMOWA ` 
Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 41 Ta' 61548 


Lakiery rdzochronne, nitroceisula- 
zowe modelowe i emaliowe 


Reprezentacja i skład produxtów f-my: 
„Polska Fabryka Lakierów i. C. KOCH" w Warszawie. 


Z odezucia i zrozumienia potężnego 
głosu, jakim ów instynkt społeczny wo 
ła, powstał ogólnopolski obywatelski 
Lomitet zimowej pomocy bezrobotnym 
obejmujący przedstawicieli tak rozieg 
łych warstw społecznych, jak roziesie 
są jego potrzeby i cele. 

Najważniejszym naszym zadaniem 
będzie skupienie i koordynacja ofiarne 
go wysiłku całego społeczeństwa i za- 
vewnienie w ten sposób najbardziej ce 
lowego podziału darów. Cheemy obu- 
dzić ofiarną myśl zbiorową,która wyrą 
zi się w powszechnym czynie. 

Chcemy wszcząć ruch, który sta. 
nie się pospolitym ruszeniem samopo- 
lucey społeczeństwa. 

Obywatele, nakaz chwili brzmi: 

Wszyscy bierzemy udział w pomo 
cy dla bezrobotnych braci. 

Kto się od niej odgrodzi sobko- 
stwem,opieszałością, czy niechęcią, no- 
sić będzie w swym sumieniu poczucie 
niespelnionego obowiązku. 

Dotychczasowe doświadczenia w 


akcji zbiorowego wysiłku utwierdzają 
naszą wiarę w gotowość społeczeństwa 
do ofiar na rzesz dobra powszechnego. 
I tym razem nie może być inaczej. 

> Warszawa, Zamek Królewski, 


„Stary buchnął 25000 zł.” 


Obciąża ące zeznania Świadków w procesie radomskim 


Na onegdajszej rozprawie o nadużycia 
w Urzędzie Skarbowym w Radomiu ze 
znawał osk. Aleksander Jasieniecki, 
naczelnik [T oddziału Izby Skarbowej 
w Lublinie, b. naczelnik wydziału Izoy 


Skarbowej w Kielcach. Na pytanie 
iirzewodniczącego, dlaczego protokóły 


dochodzeń, przeprowadzonych przez 
niego w II Urzędzie Skarbowym w Ra 
domiu leżały u niego bez użytku w 
biurku, Jasieniecki tłumaczył, że z% 
meldował o nich ustnie  dyrekt, [zby 
Jasienieeki wyjaśnia dalej, że dlatego 
nie ujawnił żadnych nadużyć w Urzę 
dzie Skarbowym, że nie zna się dobrze 
na księgowości, a tam 
były fikcyjne pozycje. 

Na zapytanie, dlaczego oskarżony 
w dalszym ciągu przetrzymywał u sie 
bie niezałatwione protokóły dochodzeń 
w innych urzędach, Jasieniecki odpo. 
wiada, że musiał przede wszystkim z2- 
łatwiać sprawy bieżące, a protokóły 
te załatwiał w miarę możności. 

Prokurator charakteryzuje działal 
ność oskarżonego, podkreślając, że na- 
raził on skarb państwa na duże straty. 

Z kolei zeznaje świadek Franciszek 
Kasprzyca, naczelnik II wydziału 
Izby Skarbowej w Kielcach. Świadek 
opowiada żę z Radomia przybywał: 


de niego często podatnicy ze skargami 
na naczelniką  Krzysztoforskiego, a 
raz przyjechała Cichoszowa, która na 
karteczce dała mn 
spis nadużyć 

popełnionych przez Krzysztoforskiego 

Po przerwie składa zeznania urzę1 
niezka Urzędu Skarbowego w RaT- 
miu. Piasecka. Piasecka obciąża wszy- 
stkich oskarżonych. Rewelacyjnym mo 
mentem było / oświadczenie, że kiely 
przyjechał delegat Izby Skarbowej w 
Kielcach Chrzanowski, Janura powie- 
dział do niej: 

—- Wie pani, dlaczego Chrzanowski 
przyjechał do Urzędu Skarbowego? 

Bo stary buechnął 25.000. 

Niech pani nikomu o tym nie mówi. 

Sensacją rozprawy były zeznania 
b. zastępcy naczelnika I Urzędu Skar 
bowego w Radomiu Szawaryna, które 
go przyprowadzono z więzienia w asy 
ście policyjnej. Szawaryn, pełniąc obo 
wiązki zastępcy naczelnika,  dormśs'ł 
się nadnżyć, za które skazany 
na póitora roku więzienia. Wydaje on 
Krzysztoforskiemu jak najlepszą opi 
uię. Na zeznaniach tego świadka, s34 
przerywa rozprawr do dnia następ- 
nego. 


został — 


Nr. 279 


Z KRAJU 


ŚMIERCIONOŚNI, CUKIERKI 

We wsi Jaśkowice w powiecie złeczew 
skim wydarzył się iuezwykły wypadek 
etrucia trzech osób. Do jednego z tamtej 
<zych gospodarzy „niejakiego W. Ruczki 
przybył jakiś nieznany osobnik, przed- 
stawiając się jako agent, zbierający za- 
mówienia ną obrazy, W trakcie pogi 
wędki, osobnik ow wyjął z kieszeni pa- 
dełeczko z „cukierkami“, częstując o- 
tecnych: gospodarza „jego syna Antonia 
go oraz bawiącego przypadkowo w tej sa 
iej chałupie P. Duvelicza. W kwadrans 
bezpośrednie po spożycu wymienieni na 
gie wśród straszliwych obiawów  zatru 
cia zachorowali. 

Zanim  zorientowano się w sytuacji, 
osobnik ów ulotnił się ze wsi. Jeden z 
nieszczęśliwej trójki amatorów na przy 
gadne słodycze“, a mianowicie Dupelicz 


w niespełna pół godziny po spożyciu 
zmarł „ojciec zaś z synem jeszcze żyją. 


O uregulowanie 
ulicy Wawel 


Prace nad uregulowaniem terenu 
ra dawnych hałdach i wytyczaniu no 
wych ulie postępują szybko najerzód. 
Obecnie przebudowywany jest wylot 
ui "Wawel na ul. 3-go Maja. 

W związku z tymi pracami miesz- 
kańcy Sieleą domagają się uregulowa 
nia całej ulicy Waweł, którą przerywa 
ja.  przekopy, spowodowane wybierką 
gliny do byłej cegielni Wieczorka. 

- Przez wyrównanie tego terenu uli 
ca Wawel uzyskałaby należyte połą- 
czenie z resztą Sielce i dogodny dostęp 
do miejscowego kościoła. 

Sprawa ta już od szeregu lat czeka 
ua realizację. 
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10 łat istnienia 
RK.S. „Zagłębie“ w Dąbrowie 


ź AE 00: SOO CSM 287 

RKS. Zagłębie w Dąbrowie obcho- 
dzi w dniu 18 bm. jubileusz dziesięcia 
„lecia swego istnienia. Prógram tej u 
reezystości jest ńastępujący: Niedzie- 
la g. 11 rano przed meczem z TS Unia 
wręczenie drużynom kwiatów, oraz 
srótkie przemówienie do jubilatów ob- 
chodzących 200 mecz w barwach RKS 
Zaglębie. 

Godzina 15 — złożenie wieńca na 
grobie zmarłego członka klubu é. p. 
Henryka Kwartnika. 

(rodzina 16 — akademia sportowa 
(miejsce zostanie ustalone) w czasie 
kiótej nastąpi wręczenie upominków 
graczom, posiadającym rozegranych 
300 meczów oraz żetonów graczom, któ 
rzy przekroczyli 100 meczów. 

Ponieważ specjalne zaproszenia rie 
będą wysyłane tą drogą organizacje i 
1. sportowe proszone są o wzięcla u- 
działu w rzadkiej uroczystości najstar 
szego Klubu Rob śhiczego na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego. 

EMME 
NA POMOC ZIMOWA. 
BEZROBOTNYM. 

W związku z szeroko zakreśloną akcją 
niesiena pomocy hezrolLotnym ty ckresie 
zimowym Miejski Komitet Funduszu Pra 
cy w Sosnowen komanikuje, że w dniach 
poprzedzających święto Wszystkich sw. 
jak i w dniu samego Święta, sprzedawa- 
ne będą na ten cel specjalne chorągiewki. 

f'ałkowity dochód przeznaczony bedzie 
na pamoc lieziobotnvm. Miejski Komitet 
Funduszu Pracy apeluje da wszystkich 
mieszkańców miasta » gorące poparcie 
tej inicjatywy. > 


. . 

Wieczór humoru i śmiechu 

W DĄBROWIE. 

. Staraniem Robotniczego Instyintu O- 
światy i Kullury rm. St. Żeromskiego w 
Dąbrowie zostanie wystawione w dniu 18. 
kbm. w sah Resursy wesołe widowisko pts 


. Wieczór humoru i śmiecha*. 


Na program złoży się: słowo wstępna 
talet, kłopoty biurowe, karne ćwiczenia 
kuplety, monologi oraz farsa w jednym 
akcie „Kantor artystów‘ 

Reżyseria spoczywać będzie w rękach 
p. S. Skowrona. Kilety rabywać można 
w sekretariacie przy ul Szopena nr, ©- 


Nr. 279 


Stajemy do walki ze zmorą gło- 
du i chłodu wśród najbardziej nie- 
<zezęśliwego odłamu społeczeństwa 
bo pozbawionego pracy i zarobku. 

Powstał ogólno-państwowy ko- 
mitet pomocy; kraj pokryje gęsta 
sieć komitetów lokalnych. Zręby or 
sanizacyjne zostały zatem stworzo- 
ne. Chodzi teraz już tylko o czyn, 
o egzamin sprawności i sprężysto- 
ści, jaki mamy obecnie złożyć. Cho- 
dzi o kwestię sumienia 


wanego człowieka, gdy doń podej- 
dzie bliźni i szeptem powie: jestem 
głodny... 
A eóż dopiero, gdy sobie uświa- 
w ciasnych izbach sute- 
ryn, w różnych kątach podmie- 
skich domostw, w przycupniętyeh 
do ziemi rzędach domów małomia- 
steczkowych gnieździ się kilkaset 
tysięcy ludzi, których wnętrza szar 
pie uczucie głodu, których dzieci 
wołają o łyżkę ciepłej strawy, a 
brak pracy i zarobku w ciągu mie- 
sięcy zimowych uniemożliwia zaspo 
koniecz- 
świata 


domimy: 


kojenie tej elementarnej 
ności, jaką jest dla calego 
organicznego pokarm 
Czyż zaspakajając uczucie glo- 
du, zasiadając do śniadania, obiada 
i wieczerzy, nie  odezulibyśmy 
wstrząsu sumienia na myśl: w tej 
właśnie chwili głęboki smętek snu- 
je się po głowach setek tysięcy 
bliźnich, nie mogących dostarczyć 
głodnemu dziecku choćby najskrom 


ną znikną śniegi, odtaje ziemia — 
damy temu człowiekowi narzędzie 
do ręki, damy mu łopatę czy kilof, 
damy mu pracę i zarobek. 

Ale teraz, od jesieni do wiosny 
— damy mu żywność i odzienie i 
trochę opału, by przetrwał ciężki 
czas i by uchroniony był przed tym 
najstraszniejszym uczuciem, jakim 
jest chłód i głód — przed dziala- 
niem tej najcięższej krzywdy spo- 
lecznej. 

Kto to ma uczynić? Wszysev! 
Każdy, kto znajduje się w tym 
szczęśliwym położeniu, iż nie od- 
czuwa głodu. Powszechność akcji 
pomocy jest głównym warunkiem 
jej powodzenia. 

Oczywiście, w tej powszechno- 
ści istnieć musi stopniowanie, uwa- 
rukowane różnorodnością stanu za- 
sobów materialnych każdego z nas. 
Skala tych zasobów jest bardzo 
wielka. Ci, co najwięcej mają —- 
najwięcej też muszą świadczyć. 
Przemysł, bankowość, ziemiaństwa, 
ludzie o stałych poborach, warstwy 
obracające większymi kapitałami, 
mierzące swą pracę większą lub 
mniejszą rentownością swych przed 
siębiorstw czy warsztatów — "i 
przede wszystkim są powołani do 
większych świadczeń, niż. ludzie 
zmuszeni do liczenia się z każdym 
groszem. Nacisk akcji trzeba więc 
położyć na te wars'wy społeczne, 
„dla których pojęcie „głód“ jest w 


Makami głodny! 


. z . . . C » TON- 
k ¿westie sumie i wstydu, zwró onych przeciw generalnej kon 
kret woki la sa zśźicia sd federacji pracy, napadnięty został 
dob J | humanitarności w Ja przez grupę strajkujących robotni- 
najszlachetniejszym ujęciu tego wy § ków, pobity, a następnie zaciągnięty 
razu. Rumieniec wstydu pokrywa siłą do jednej z okupowanych fabryk, 
twarz najbardziej choćby zahar'e- gdzie postawiono go przed anonimo- 


niejszego jadła... 

Musimy sobie  źatem postana- 
wić: nie ścierpimy, aby w ciągu 
srogiej zimy był w kraju człowiek, 
nękany uczuciem głodu. Gdy z wios 
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Znowu skandal w Paryżu 


Działają taiemne trybunały 


Francuska opinia publiczna zaczy 
na się pasjonować „sprawą - Formi- 
sina“, ujawnioną przez dzienniki pra- 
wicowe, które nadają jej posmak skan 
dalu politycznego, kompromitującego 
rząd. Bluma. 

Sprawa ujawniona została przez 
list otwarty pani Formisin do premie- 
ra Bluma, w którym podaje ona do 
wiadomości premiera, iż mąż jej w 
czasie rozlepiania na ulicy w mia- 
steczku Solssns 

ulotek propagandowych 


wym trybunałem robotniczym 1 po 
raz drugi pobito do utraty  przytom 
ności. 

Pan Formisin utracił jedno oko a 
od czasu tego zajścia, które miało 
miejsce około 20 września, leży 


me chory 


Pamietaj, że w PORZE 


KAF h A A Katowice, ul. Dyrekeyjna 2 
ul. św. Jana 16 


padają stale wielkie wygrane. 
Tam padło w 36-ej Loterii 


zł. 1 00.0060 na Nr. 194977 
1 0. 000 na Nr. 21864, 57551 
5 razy po zł. 81418 150988 168490 


7 razy po zł. 5.000, 
36 razy po zł. 2.600, 


„1.000.0' 


życiu osobistym czymś nieznanym 
i nieistniejącym. Różne ma troski 
i kłopoty bezsprzecznie i przemy- 
słowiece i rzemieślnik, i urzędnik 

pracujący fizycznie czy umysłowo 


człowiek. Ale tego, co określamy 
strasznym słowem „głód“ — nie 
przeżywa. 


I dlatego w pierwszej linii jest 
powołany do czynnego udziału w 
akcji przepłoszenia ponurego wid- 
ma głodu, przeciągającego 


cy, którą właśnie rozpoczynamy, 


nie może mieć cech zdawkowej fi- $ 
opartego na | 


lantropii i działania, 
sentymentalnym, jakby czułostko- 
wym stosunku do biedoty ludzkiej. 


Musi ona przybrać cechy wy- 
konania obowiązku obywatelskie- 


go. Dobrowolnego co prawda — ale 
niemniej obowiązku 


oraz wielka ilość mniejszych wygranych. 
Poza tym padło tam między in. 


„1000.000 w 26-2 loterii 
JU w 3ta loterii 


Losy I-ej Klasy już są do nabycia. 


Listowne zamówienia załatwia 
Konto P. K. 


nad | 
izdebkami, w kterych żyje kilkaset $ 
tysięcy bezrobotnych. Akcja pomo- p 


i grożą mu poważne komplikacje, jak 
utrata- drugiego oka i kalectwo. 
Największe wrażenie wywołał jed 
nak zarzut małżonki p. Formisina, iż 
pięciu sprawdów tego napadu areszto- 
wanych i postawionych przed sędzią 
śledczym, zostało przed kilku dniami 
wypuszezonych na wolność, 
dzięki interweneji ministrów soejali. 


„stycznych obecnego gabinetu, miano- 


wicie ministra sprawiedliwości Ri- 
carta, ministra spraw wewnętrznych 
Saiengro i ministra rolnietwa Moneya 

Ankieta przeprowadzona przez sze- 
reg dzienników, potwierdziła fakt na- 
padu i znęcania Się. Największe zai- 
teregowanie budzi w prasie oskarżenie 
skierowane przeciwko trzem mini- 
strom, zwłaszeza, iż, jak podają dzien 
niki, aresztowani sprawcy napadu 
istotnie zostali nagle wypuszczeni na 
wolność. 

Półofiejalny komunikat, opubli- )- 
wany w tej sprawie, wyjaśnia, :ż 
aresztowani zostali uwolnieni tylko 


dlutego, że władze pragnęły uniknąć 


19 razy po zł. 2500 
69 razy po zł. 1.000 


na Nr 
61415 


na Nr. 
72450 


się odwrotnie 
O. 304.761. 


Otyłość jest skutkiem ziej przemiany materii 


Zieła „Cholekinaza* Nr. 2 i 3 odpo 
wiednio dawkowane usuwają obstru: 
kcję, ten najważniejszy czynnik skłva 
ności do tycia. Broszury bezpłatnie w 
PEIE PEE ANSET 


Laboratorium  Fizjol. Chemicznym 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz w apte 
kach 1 składach aptecznych. 

SSSS 


Gen. Górecki 
PRZYBYWA DC ZAGŁĘBIA. 


W nadchodzącą niedzielę dnia 18 bm. 
j przybywa do Zagłębia prezes Federacji 
ý gen, Górecki w towarzystwie dyrektora 
Íi EFKO. Grubera. Podcęzas icu pobytu odbe 
dzie się rozdanie knłążeczek oszezędnos- 
Í ciowych PKO., dyplomów i odznaczeń 
J ubezpieczonym w tej instytucji. Ponadto 
cen. Górecki i dyr. Gruber nawiążą kon 
AM takt z miejscowymi sferami gospodar- 
tzymi. 


Fryziernia Damska 


ŻEŃSKIEJ SZKOLY RZEMIOSŁ 
W SOSNOWCU 
rod kierownictwem specjalistów, fa- 
Łowców wykonuje: UNDULACJE 
ÍRWAŁA, ELEKTRYCZNĄ i PA- 
, ROWA, ZABIEGI KOSMETYCZNE 
[| ak: usuwanie zriarszczek, wągrów, 
piosaków i wszelkich defektów cery, 
zabiegi odmładzające, odtłuszczają- 
co, depilacja wosow, wyrównanie i 
trwałe przyciemnianie brwi i rzęs, 
maquilage. 
CENY BARDZO FRZYSTĘPNE. 


MTS TC ZE KZ S E EE 


zwłaszcza dla tych którzy 
dotąd żadnych domieszek 
' do kawy nie używali, 
najodpowiedniejszą 
przyprawą do kawy jest, 


dalszych wykroczeń 
ze strony miejscowych robotników, 
którzy w razie przetrzymywania á- 
resztowanych, grozili strajkiem. 
Sprawa budzi coraz większe zain- 
teresowanie. 


Pociąg motorowy 
CODZIENNIE, 

Izba Przemysłowo - Handlowa w S0- 
sowcu, opracowując wnioski w sprawio 
kolejowego rozkładu jazdy, wysuaęła mis 
dzy innymi, postulat, by, wprowadzony 
na skutek podjętych przez nią swego cza. 
sa starań, pociąg motorowy na linii 
Katowice — SŚeosaowiec — Kiełce—Radom 
kursował nie tylko, jak dotąd, we wtorki 
i środy, lecz takze i w inne dni, co naj- 
mniej zaś przez 4 dni w tygodniu. 

Jak informuje Izbę Dyrekcja Okrezo- 
wa Kolei Państwowych w Rudamiu, od- 
nośne zarządzenie zostało wydane i z dn. 
15 bm. pociągi Nr, MtE. 109 i 110 kurso. 
wać bedą aż do odwołania, we wszystkie 
dni robocze. 


LUDZIE G CHRONICZNY M 
SZCZĘŚCIU. 

Najbardziej chyba utartym komuna- 
łom jest powiedzenie, że fortuna jest śle 
ró z drugiej strony matematyka 
twierdzi. że istnieje rachunek prawdopo 
dobieństwa z teorią wielkich liczb, która 
polega na tym. że np. przy rzucaniu kos 
c. bardzo wielka ilość razy, poszczeg: jl- 
ne numery wychodzą wedle pewnej Zasa 
dy proporcjonalności, 

Wedle tej teorii wielkich liczh wyni. 
kałoby, że kto długo gra na loterii, wa ec 
raz większe szanse i w końcu musi Wy- 
grać natomiast ten, co wygrał już raz 
czy kilka razy ma coraz mniejsze szanse. 

Są to oczywiścio tylko teorie. Prakty 
ka natomiast wykazuje, że mimo wszy 
stko „los musi płatać figle nieraz dla nie 
którrea bardzo przyjemne. 

Urzędnicy monopolu loteryjacgo zna 
ja doskoma!a ijednesa nana. kłórc paja- 
wia się stale co miesiąc przy okienku ka- 
sowym, gdzie otrzymuje większa lub 
mniejsza kwote. Nie wvgral nigdy dużo. 
Naiw ieksz: L jego w vgrana wyn: naiła 
90650 zł. ale za to nia hva loterii od sze 
regu lat, by w każdej klasie me Wwy- 
g ral choć dwustu złotych Jam opawia 
da. że zarcbki jego roczne przekraczają 
kwote 30900 zl, a Poco tę deklaruje sta 
le do podatkn dochodowego zazraczając, 
że wygrał ją na loterij wice nie potrze- 
Luie płacić od niei żadnych podatkow. 

Twierdzi. że takie „ne aigrawanic się 
z urzedników nadatkowtch sprawia mn 
specialna przyjemność. Gi oozywiście nie 
przeimuią sic. widzac ża nłatnik jest w 
por: zatku 

Ten człowiek, którego szeźccie wyrośi 
prześladuje .3 jest z zawodn lekarzem, gle 
nie praktykuje. poświecajae sio przew a% 
nie studiom przyrodniczym. Nie frzeba 
dodawać. że trzyma stala calo losy. gdvż 
— jak mówi — nie ma zamiaru dzielić 
sie z kimkolwiek swoim szeześciem  „losze 
cze ciekawsze. żo nie wyhierą snecjaln'e 
Iumerów losów lecz na chybił trafił bie 
rze "osy. ktróe mn kalektor daje 
"  Wszyscv, którzy go znają, ciekawi SĄ 
bardzo .czy przy najbliższv m «iagnienit'ś 
które rozpoczyna sie dnia 22 bm. znó% 
„wygra, On iedrak jest pewny swoge 

Prócz tego lekarza jest jeszcze “nori 
graczy i graczek „którym “© dobne 70 
éme sprzyja mikt iednak nie osisena! ta 
kiego rekordu edzie każde  ciązaenie 
przynosi wygraną. 
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Kronika tygodniowa 


SPRACOWANE RĘCE 


W stosie listów dó redakcji znajdzie 
się jeden, pisany ręką, niezwyczajną 
trzymania lekkiego pióra, ale drżącą 
d ciężaru młota albo może kilofa. 
List jest długi i naładowany skargą na 
xłe życie. Więe, że robotnik obarczony 
rodziną zarabia 50 zł. miesięcznie i że 
przelożeni obchodzą się z nim bard:o 
niewłaściwie. Skarga to jedna z tysią 
ea, nie pierwsza i zapewne nie ostatnia 
Ale w tym właśnie liście istotna jega 
treść jest zawarta nie w tym, co navi- 
sane, tylko w tym, co autora listu naj 
bardziej boli. Kwestii niskich zarob- 
ków poświęca on trzy wiersze, a spma 
wie złego traktowania — trzydzieśc: 
lalka, I tak mi się zdaje, że gdyby bez 
pośredni jego przełożeni uszanowali w. 
nim godność człowieka i obywatela 
kraju, to, mimo bardzo niskiego 7a- 
robku, nie napisałby  przesiąkniętego 
goryczą listu do redakcji, 

Kiedy kasy puste, kiedy brak jest 


w przemyśle zamówień, zarobki są zai. 


kome, ale na to, żeby człowiek z ezto- 
wiekiem po ludzku postępował, zawsze 
nawet podczas  najcięższego kryzysu 
można * trzeba sobie pozwolić. 

Tymbardziej, że będzie to takt wo 
bec ludzi, którzy na to w zuriełności 
zasługują. Niemałe wrażenie wśród 
licznie zgromadzonych przedstawicieli 
społeczeństwa w ratuszu sosnowieckim 
na zebraniu organizacyjnym Fundi- 
szu Obrony Narodowej wywołało 
stwierdzenie przez wiceprezesa: Sądu 
Okręgowego p. K. Kucharskiego pos'e 
szającego zjawiska, że na Fundusz ') 
brony Morskiej największe sumy zło 
żyli pracownicy przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. To przecież jest bardzo 
wymowne. 

Ale ja tu jeszcze chciałem wspoin- 
nieć o czym innym. 

Skończyło s'ę lato, a bodaj że już 
nie wróci i piękna, pogodna, polska je 
sień Najprawdopodobniej  więe nie 
będzie już w tym róku z podwórza so 
senowieckiego podstudia radiowego 
koncertów robotniczych orkiestr dę- 
tych, bo to i deszcze częściej padają, i 
ziąb jest coraz dokucziiwszy. Można 


więc o koncertach  zagłębiowskieh cr 
kiestr robotniczych mówić jako o skoń 
czonej, a dodajmy odrazu, pięknej i 
społecznie bardzo yożytecznej całości. 


Kiedy, dość blisko stojąe sosnowio 
ckich spraw radiowych, wspomnę 18 
koncerty, to szczerze żałuję, że nie ży 
jemy jeszcze w dobie rozkwitu tełesvi 
zji. bo dopiero widok grających or- 
kiestr robotniczych w  szezegółności 
zaś górniczych daje całkowite zadowo 
lenie. : 

Jeden z dyrektorów Polskiego Ra- 
dia w Warszawie, zwiedzając podstu- 
dio, natrafił na orkiestrę kopalni 
Solvay. Członkowie orkiestry przybra 
ni byli w mundury górnicze, z wieligą 
też chęcią goście podstudia pozwolili 
się sfotografować na tym malowni- 
czym tle, a fotografia ta była potem 
prawdziwą ozdobą jednego z numerów 
tygodnika „Antena“. 


Po ostatnim w tym roku koncercie 
orkiestry Warszawskiego Towarzy- 
stwa muzycy, którzy z reguły lekre- 
ważą orkiestry dęte, nie mieli dość 


37 LOTERII 


BRACIA 


Zamówienia załatwia się odwrotną Pocztą. 


słów podziwu dla sztuki muzycziej 
młodzieży robotniczej, z której się re- 
krntują członkowie orkiestry. 

Zresztą i wszystkie inne orkiestry 
vywiązywały się znakomicie ze swego 
zadania: i  Solvayowska, i z kopalni 
„Paryż“, i z Sosnowieckiej Fabryki 
Rur i Żelaza. Jeżeli się do tego doda, 
ze ci najmilsi nasi grajkowie przyjeż- 
dżali do  sosnowieckiego mikrofonu 
nieraz aż z drugiego końca Zagłębia 
1:0 to, aby grać zaledwie przez kilkana 
ście minut dla znanych sobie i niezaa 
rych radiosłuchaczy i dla tego też aby 
o Zaglębiu głośniej było w Świecie, to 
trudno nie mieć dla nich i dla ich szia 
k) muzycznej prawdziwego szacunku, 

Wydaje mi się, że jest rzeczą poży 
teczną podniesienie tych robotniczych, 
ze tak powiem, przysług społecznych, 
do których zazwyczaj nie przywiązuje 
się wielkiej wagi, a które jednak świa 
dczą dobitnie jak bardzo dojrzali są spo 
lecznie robotnicy i jak bardzo zdolna 
są polskie spracowane ręce. 


/ 


Ćw. 


CZY JUZ ZAKUPIŁEŚ LOS 


KLASOWEJ? 


Ciągnienie 1-ej klasy rozpoczyna się już 22 b. m. 


GŁÓWNA WYGRANA 


1.000.0G0 złotych 


Spiesz natychmiast po Twój szczęśliwy los do słynnej 
koiektury 


SAFIER 


KRAKOW RYNEK GŁ. 6. 


Konto P. K. O. 414.400 


. Ohydne morderstwo 


przy ul. Pańskiej w Sosnowcu 


W dniu wczorajszym 
Sesnowca poruszeni zostali wiadomo: 
ścią o ohydnym morderstwie, jakie pu 
pelnione zostało przy ul. Pańskiej 27 
w Sosnowcu, w tak>zwanym,kurniku* 

Dom ten zamieszkały jest przez róż 
nego rodzaju męty, które ciągle urza- 
dzają awantury i bójki. 

Policja też często musi interwenio: 
wać i uspokajać awanturników. 

Onegdaj w „kurniku“ w mieszkaru 
Andrzeja Kurpiela, gdzie nocują róż 
rego rodzaja  włóczędzy wynikła 
bójka. 

Awanturę wszczęli dwaj pijani włą 
czędzy oraz Józef Nieużyła, zam'egz: 
kały przy ul. Pańskiej 27. 

W czasie bójki Marian Lasota lub 
| ARAGON 


Narodziny Sosnowca 
AUDYCJA Z PODSTUDIA, 

Nie każdemu zapewne wiadomo, że w 
nadchodzącą Środę, dnia 14 bm. przypada 
1oczniea utworzenia pierwszego w  So- 
stowew zarządu miejskiego, O tym jak 
powstawał pierwszy magistrat sosnowiec. 
ki i jak się tworzyła miasto, mówić be- 
dzie z podstudia sosnowieckiego o godz, 
19 nin. 50 red. K. ćwierk. 

Po pogadance odbędzie się koncert pod 
nazwą; „Po jednym utwsrze”, W koncer- 
eie tym wezmą udział pp. Maria Wone- 
r(wa, która odśpiewa picserkę Broni „O 
mój dziaduniuć St. Moniuszki, St. Kuch- 
ciński (skrzypce) odegra „Malazuenę* Sa 
rasatego, Marian Porebski (tenor) zaśpie- 
wa Galla bakarolę p. t. „Ah, zejdź 
do mej gondoli“ i Zygmunt Kuchciński 
na fortepianie odegra IF, Meudeisolina — 
Bartholdy'ego „Pieśń bez słów* As_dur. 


mieszkań ty 


Józef Nieużyła pehnął przeciwnika no 
żem w lewy kok, wskutek azego ten 
zmarł! na miejscu. 


Przy zamordowanym . znaleziow» 


książeczkę wojskową na nazwisko Sta 


fana Drożdża, urodzonego w 1912 r. 


Wezwany po pewnym czasie lekarz 
stwierdzil, że śmierć Drożdża nastąpila 
wskutek zadanej rany i upływu krw'. 

Pol'cja poszukuje właściwego spra 
wey zabójstwa, który zbiegł w rie 
wiadomym kierunku. 


Wyrobów z kamiena i cementu 


w DĄBROWIE 


Opieka nad 


PIERWSZA DĄBROWSKA FABRYKA 
oraz Pracownia artystyczna - rzeźbiarska 


s WIKTORJA" 


właścicielka: WIKTORJA URBAŚCZYK 
GÓRNICZEJ, ul. Narutowicza 35. Tel. 68436, 
Kierownik techniczny FRANCISZEK FOCHTMAN 
wykonywa się: pomniki į grobowce, rzeźby artystyczne i t. p. z 
granitu i marmuru oraz sztucznych kamieni. Roboty z cementu i 
schody mozaikowe po 6 zł za sztukę, słupy ogrodzeniowe, rury kanalizacyj: 
ne i dreny studzienne, płyty trotuarowe, posadzki, kraweżniki, słupy do lamp 
elektrycznych. Toczaki do szlifowania narzedzi. i 
z gotowych płyt betonowych. Najstarsza tego rodzaju wytwórnia w Zagłe- 
biu. Pierwszorzędne materjały. Ceny pom Solidne wykonanie. Wygodne 
— spłaty. — 


piaskowca, 
terca.za, 


Szybkie murowanie grobów 


zwierzętami 


Wybór władz Towarzystwa 


W salı ratuszu w Sosnowcu odbyło 
się walne zebranie członków Tow. O. 
pieki nad zwierzętami. Przewodniczył 
zebraniu nacz. T. Jerzykowski, któty 
zroferował zebranym sprawę dotych- 


czasowej działalności Towarzystwa, 
poczem zaś po krótkiej dyskusji ewv. 
brano nowy zarząd, w skłal kterego 

GGGG 


Czy jesteś członkiem 
L-O P. P. 


weszli p. j}: ks. kan. Raczyński, de, 
Beker, dr. Paszkowski, — wieepr. 
Almstaedtowa, Skibińska, red. Ćwierk, 
dyr. Lewandowski, dyr, Piątkowski, 
St. Lechnicki, R. Stelmach i J. Pia 
scęeki. 

Do komisji rewizyjnej zostali wy 
h'ani pp: K. Wrzosek, nacz. T. Jerzy 
kowski kpt. Piotrowski, Konieczko i 
Skibiński. 

Pierwsze, konstytucyjne posiedze: 
rio nowego zarządu odbędzie się dnia 
13 bm. o godz. 7.30 wiecz. w sali rata 
821 w SOIO 


Nr. 279 


Przy Kieliszku 


" (Pieśń górniczo - hutnicza, cagrodzona 
na konkursie zorganizowanym przez Ku 
raiorium Finansowa Akademii Górniczej 
w Krakowie. l 


Górnik, hutnik — toe dwaj bracia, 
Zawsze isę kochali, 

Ko co jeden z nich wykopie, 

I't: ugi zaraz spali, 


Piżże, bracie, pijze do dna, 
Bo kompania nasza zgodna, 
Do kieliszka, czy roboty, 
Nigdy nie brak nam ochoty. 


Gornik zawsze jest w ciemnościach, 
Hutnik w ogniu stoi, 

Więc się jeden ani drugi, 

I piekła nie boi. 

Łijże, bracie, pijże do dna itd. 


Czarne nasz jest zelazo, 

Wesziel też nie biały, 

Ale panny, jak zechcemy, 
Będą nas kochaly, 

Pijże, bracie, pijże do dna itd. 


Niech nie zważa meją luba, 

Że czarne oblicze, 

Aie za to najgorctsze, 

Jest serce górnicze. (hutnicze) , 


Kijże bracie, pijże do dua itd, 
Ogień mi się w piersiach pali 
i raj jest na ziemi, 

Gdy spojrzy łuba oczami, 

Jak węęiel czarnymi. 

Pijże bzacie, pijże do dna itd, 


Cieszmy się wiec w tej godzin'e 
Śmiejmy sie de światła, 

iliedy górnik się z hutnikiem, 
Na wiek wieków brata. 

Pijże, bracie, pijże do dna itd. 


„Nalłewajcie nam kieliszki, 


Niech zagra muzyka! 
Pij zdrowie górniczej braci, 
4 zdrowie hutnika 
Piiże, bracie, pijże do dnia itd. 
e K., Cwienk 


Doczta zakłada 
w Zagłębiu Dąbrowskim 


telefon bezplatnie 


od dnia 1-X do 31 Xil 1936 r. 
O r 


DRZAZGI. 


Ojcowie miasta 


Na innym miejscu podajemy komu 
mikkat kierownictwa podstudia radio- 
wego w Sosnowcu o programic naj 
Litżej srodowej audycji. 4 komuni- 
katu tego można się dowiedzieć, że 
lodczas audycji wygłoszony będzie 
felieton pi. „Narodziny stolicy Zugię 
lia“, a więc Sosnowca. 

Narodziny te „czyli przemianou a- 
mie usi Sosnautec na miasto odbyły 
stę trzydateści kilka lat temu w ua- 
rumkach, które w oczuch obecnego po 
kolenia wydają się być miepraudopo- 
dobne, Opowieści o piaeuszych ra- 
dach masta „0 pierwszym jego budte 
cie, słucha się, jak bajki o żelaznym 
wilku 

Felieton o pieruszych miejskich 
aniach Sosnowca jest przeznaczony 
przede wszystkim dla ojsów -maslu 
którzy nir zawsze orienłując sie- w 
przeszłości Sosnowca, czesto wyg!1- 
szają o nim sądy zupcinie. mętne. 

Hisloriu Sosnowca „choć — miasła 
siosunkowa badzo miadego nie jest 
uszystkinie senanu „a trzeba „aby się nią 
zainiercsouano, bo to wlasnie zamie 
resowanie tworzy ów kapitał palrio- 
tyzmu lokalnego, który w dalszej kon- 
sckwencji stanoni bardzo islotną część 
pabiolysmu wogóle. 


CS BGLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 


DOROSŁYCH 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM e 


[ÓŁKA 


A aaa j 
m „art oęJEko SEAKUW p 


ną 


ażeby je słyszeć. 
znajdowała to czego pragnęła. Czytala 
wspaniałe romanse, których bohatero- , 


Zagłębie ma głos 


SEZON JUBILEUSZOWY 


Z cyklu felietonów, wygłaszanych z podstudia w Sosnowcu 


Odświeżony wewnątrz w tym roku 
teatr miejski w Sosnowcu otworzył, 
jak to się mówi, podwoje i rozpoczą- 
wszy sezon rittnerowskim „Głupim Ja 
kóbem*, oczekuje od publiczności za- 
 głębiowskiej jak najczęstszych dowo. 
dów interesowanja się jego pracą. W 
bieżącym sezonie w styczniu przypa- 
da czterdziestolecie istnienia sceny so- 
snowieckiej,będzie to więc nielada oka- 
zja do przekonania się, jak głęboko 
wśród nas sięgą kultura teatralna i 
czy jubileusz znajdzie tak szeroki od- 
dźwięk, jak tego wymagają dobro tra: 
dycje teatralne Zagłębia. Oto kilka do- 
wodów, że tradycje te są rzeczywiście 
dobre. Z prawdziwym wzruszeniem 
przeglądam 7 

STARE ROCZNIKI PISM, 
oddawna już nieistniejących i rozczy- 
tuję się w recenzjach teatralnych z 
pierwszych lat istnienja stałej sceny 
polskiej w Zagłębiu. Jest w nich obok 
szlachetnego patosu i głębokiego prze- 
konania o wielkim posłannietwie ten 
tru nieco naiwna pewność, że najdro- 
bniejszy wypadek z zakulisowego ży- 
cia teatru będzie przyjęty przez czv- 
telników z najżywszą uwagą. 

Ta drobiazgowość w podawania 
informacyj o teatrze ma tę dobrą stro 
nę, że dziś po upływie bezmała czter- 
dziestu lat dowiadujemy się o tak. wiel. 
kiej dbałości ówczesnego dyrektora 
teatru, Felińskiego, aby w reper- 
tuarze nie brakło najgłśniejszych na 
cne czasy nowości seenicznych, iż re- 
żyser Halicki, jeździł do Warszawy 
sjxcjalnie po tòp ky nabyć słynną :-wów 
czas „nowość-*... 

„ZŁOTE RUNO“ 
Stanisława Przybyszewskiego. 

Przerzucam coprędzej pożółkie kar- 
ty, aby się dowiedzieć, co też się stało 
z owym „Złotym 'runem*. -Nie zginę- 
ło po drodze z Warszawy bo wystawio 
no je w lutym 1902: roku nia benefis 
panny. Falkowskiej, która w ten wie- 
czór otrzymała od publiczności „kosz 
kwiatów i kopertę, zawierającą 115 ru 


AT RE WY "R 


CIEKAWE OPOWIADANIA 


_MARZYGIELKA 


Akcja była zamężna. Jej mąż- nie 
był kogaczem, ale mógł zapewnić żonie 
te wszystkie wygody, których potrze- 
towała. Rok rocznie wyjeżdżali dla po 
towania zdrowia 1 kształeni dwoje 
swoich dzieci. Mieszkali we wiasnycn 
dobrach, staranie administrowanych, 
przy czym Alicja sama piinowaia 
spraw gospodarstwa kobiecego i tym 


. wypełniała dzień. Wieczory jednak na 


„!eżały do niej niepodzieinie. Mladła 
wówczas jedną ze swych pijam, zapa- 
lała stojącą lampę, nakrytą  czerwo- 
nym abażurem, siadła na ta; czanie po 
krytym poduszkami i zagłębiała się w 
lekturze. To był jej świat. Świat ko- 
biety, której nie wystarcza to, że jest 
kochana, ale która musi słyszeć wciąż 
zapewnienia miłości, która uwielbia 
„!auzykę czulych zaklęć i marzy o tym 
W książkach Alicja 


„ w'e szeptaii czule słowa do uszu boha- 


terek. 


Ulubionym jej autorem byl Jan 


„Kelmar. Alicja zaczytywała się w ro- 


+ mansach pisanych przez niego. Przę- 
„ezgtała już „Palac na oazie“, „Tancer- 


ka 


ię 


„ka i książę“, a teraz właśnie na kola- 


książka pt. 
książki był 


nach jej leżała otwarta 
„Noe miłości*. Bohaterem 


„ piękny jak młody bóg — Raoul... „Ra- 


ul, jakie piękne imię* powtarzała w 


azachwycie. Jej znajomi nazywali się 


„poprostu Karol, Jan, Leon, Filip, ale 
„żaden z nich nie miał tak poetycznego 


i dźwięcznego imienia jak Raoul. 
Raoul nosił złotą pijamę (autor pi- 
sząc to pewnie miał na myśli swoją, 
— nie omieszkała zauważyć Alieja).— 
On i ona siedzieli w cudownym budu- 


bli — w tej liczbie 80 rubli, uzbiera- 
nych specjalnie przez grono pań w So- 
snowcu', Ale cóż z tego, proszę pań- 
stwa, kiedy sztuka się nie podobała. 

Recenzent pisze, że na dramacie 
Stanisława Przybyszewskiego niektó- 
rzy z pośród publiczności drzemali, a 
słuchali chyba ci tylko, 


„KTÓRZY MAJĄ GRZESZNE SU. 
MIENIE*, 

bo myślą przewodnią sztuki jest to — 

pisze krytyk z 1902 roku — że los okra 

tny mści się na tych, co łamią przy- 

kazania boskje“, 

Na benefisy wybierano sztuki, w 
których benefisant mógł ukazać swój 
talent aktorski z najlepszej strony 
Wspomniany tu już reżyser Halicki 
wybrał na benefis taki melodramat 
francuski, że podezas przedstawienia 
publiczność płakała, a „jedna z wraż- 
liwszych słuchaczek zemdlała“. Wyko. 
nanie wę; było bardzo udatne. Kie- 
dyindziej rozentuzjazmowana widow 
nia na sztuce uolskiego autora w braku 
samego sprawcy dzieła„energicznie wy 
woływała obecnego w teatrze jego bra 
ta“. Zdarzyło się też, że i wśród akto- 
rów bywały zdolności _ dramatopisar- 
skie. Oto w roku 1904 artysta teatru 
sosnowieckiego nazwiskiem Wiśniew- 
ski wystawił na swój benefis utwór 
własnej żony pod tytulem 


„KLUB CYKLISTEK:, 

Sprawozdawca teatralny stwierdza 
a melanchel'ą, że, niestety, polską lite- 
ratura komediowa nie kędzie miała ża- 
dnej korzyści z dzieła pani Wiśniew- 
skiej. Nie też nie skorzystął i sambe- 
nefisant, gdyż teatr byl pusty. 

W tych latach Zagłębie miało aż 
dwa teatry: Drugi „Bagatela“ w Dą- 
browie Górniczej. Kierownik -tej sceny 
3grawski także był autorem i to sztu- 
ki niezwykłej, bo chińskiej komedii 
pod tytułem „Teng—szui*, Autor nie 
był pozbawieny cnoty skromności bo 
nie wystawił swej sztuki, ale poprosta 
przeczytał ją licznie zebranej publicz- 


aurze, umeblowanym ze. wschodnim 
przepychem. Tajemnicze światło są- 
czyło łagodne blaski. Szerokie loże sta- 
to na specjalnym podwyższeniu 1 cto- 
czone było kryształowymi taflamu iu- 
ster. Subtclne wonie Wschodu, jakies 
veddalone smętne iony fujarki, służący 
hindus,który poruszał się bezszeletsnie 
zararażając wciąż nowe butelki szam- 

na... Nie dziwnego, że po takiej ro 
cy miłości, po, tych wszystkich upo j- 
aych zakięciach, bohaterka zażyła tru- 
cizny, albowiem taka noc nie  niogia 
się już nigdy powtórzyć... Alicja rozu- 
miala ją bardzo dobrze. Ona sama nie 
jragnęlaby niczego innego, tylko zejść 
ze świata po takiej miłości... 

Ostatnia ksiązka Kolmana, pize- 
ważyła szalę. Alicja postanowiła napi- 
sać do autora, Napisala, że uwielbia 
jego dzieła, że chciałaby poznać osv- 


„biście ich twórcę i wybierze się spe- 


cjalnie do stolicy, jeżeli otrzyma przy- 
zwalająca odpowiedź. 

Jan Kolman. autor, siedzial właś- 
nie przy śniadaniu, gdy otrzymał list. 
Nosił na sobie ciepły szlafrok i krzy- 
wil sie po wypicin gorzkiej wody, któ- 
14 mu lekarz zalecił zażywać naczezo. 
Ta samą pocztą przyszedł list od wy- 
dawcy z odmowna odpowiedzia na 
prośbę udzielenia zaliczki oraz list z 
prośbą o alimenty. których dopominz- 
ja się Jakaś nieostrożna przyjaciółka 
syna, Do pokom weszła żona, oznaj- 
miająe. iż wydaliła służącą, która była 
niemożliwa. nieznośna i pyskata. Na- 
strój nie był odpowiedni do czytania 
tęsknych wvnurzeń entuzjastki talen- 
ta autora. Nie też dziwnego. że prze- 
czytawszy list, Kolman mruknał do sie 
bie: „Że też wciąż jeszcze nie brak 
tych gęsi”... 

Fo południu przyszedł jedea z je- 
go przyjaciół. Kolman zapytal go czy 
nie zna nazwiska, którym podpisany 
był list Alicji. Przyjaciel udzielił mu 
informacji, że jest to zamożna rodzina 


ności, co nie świadczy bynajmniej o 
tem, że publiczność ta pałała gwalto. 
wna- żądzą poznania nowego dzieła 
komediowego, lecz że interesowała się 
wszystkim, co przypominało jej Daleki 
Wschód, gdzie właśnie wybuchła woj- 
na. 

„ Tego samego roku najpierw na sce- 
nie w Dąbrowie Górniczej a później 
w Sosnowcu wystawiono sztukę oby- 
cza jową ze Śpiewam pod tytułem 
„W Świat*, Autorem sztuki, odzwier- 
ciadlającej ówczesne życie robotników 
zagłębiowskich, był robotnik z Dąbro- 
wy > 

NAZWISKIEM ŁOBZOWSKI. 
utworu jego jednak niepodobna już 
aziś odnaleźć. A szkoda. : 

W roku, gdy na Daleki Wschód wy- 
syłano oddziały rezerwistów, a w Pol. 
sce poczęły się budzić jakieś nadzieje, 
teatr sosnowiecki już wtedy pod dyre- 
kcją Myszkowskiego dibrego aktora i 
czowieka o niemałych as; aracjach ar- 
tystycznych, rozpoczął sezon „Halką* 
a potem dał również moniuszkowskie 
„ Widma”, Po Myszkowskim przyszli: 
Fuchniewski, Majdrowicz. Ten to już 
i „Betleem Polskie* Rydla mógł wy- 
stawić, ? 

Ale przećeż i w poprzednich, w 
pierwszych sezonach istnienia sceny 
w Sosnowcu, od dziewięćdziesiątych 
iat ubiegłego wieku było w tym tea- 
trze dużo wieczorów, przynoszących 
mu zaszczyt. n'emały. i 

Za, czasów Felińskiego bywały tu 
na gościnnych występach takie 
ZNAKGMITOŚCI SCEN POLSKICH 
jak Liidowa w „Idealnej żonie“, Mie- 
czysiaw Frenkiel w „Panu Geldha. 
bie“, Honorata Leszczyńska w „Mada- 
me Sans Góne*, Żelazowski w „Otelluć, 
Wojdałowicz w, Panu Damazym‘, Mar 
czello-Paliúska, Michalina Łaska i iu; 
ni, gwiazdy niebylejakiej wielkości na 
firmamencie sztuki polskiej. 

Jaki był normalny repertuar tego 
teatru? 

Bardzo różnorodny. QGrywano na- 


właścicieli dóbr. To przeważyło sosio. 

„Nie będzie kosztowalo...‘ —. pu- 
myślał autor rozcawytywanych roman 
sów 1 napisal klika eiepiych slów do 
Alicji. | 

Aalicja była .rozpromienionu. Jan 
Kolman, jej ulubiony autor, odpowie- 
aziat na list i zgodził się z nią spotkac. 
Przyjacioiki, skoro się o tym dowie- 
dzą, chyba. pękną z zazdrości. Alicja 
kazała sobie uszyć nową pijamę, taką 
jakiej model widziała w piśmie ilustio 
w anym. 

Gdy nadszedł dzień wyjazdu, wlo- 
zyla do walizki kryształową wazę z 
myślą, że napełni ją orchidewni, gdy 
przyjdzie on, on — Jan Kolman. 

Alicja przyjechała do stolicy na 
dzień przed umówionym spotkanic'n. 
Dzień ten spędziła w salonie piękno- 
ści. Kazała sobie odmłodzić cerę, wyr- 
wać brwi, przykleić rzęsy, wysmaio 
wać, upiększyć, 

Następnego dnia spotkali się. Ali- 
cja znała Kolmana z licznych jego fo- 
tografij, umieszczanych na tylulowej 
stronie książek. Nie przypuszczała jed 
nak, że fotografie są stare, że piękiie 
włosy Kolmana, dawno jaż wypadły, 
u na głowie świeci łysina. Nie dała 
jednak. niczego po sobie poznać. Tv- 
szli do restauracji. 

— Teraz zamówi ostrygi i szampa- 
ta... — pomyślała Alicja. Autor kazai 
sobie dać parówki i piwo. Alicja piła 
herhatę. y 

Gdy odprowadzał ją do hallu ho- 
telu, rzuciła mu na pożegnanie: 

— Proszę mnie odwiedzić na kwa- 
drans... 

— W moim wieku... — mruczal do 
siehie Kolman niezbyt rad z przygody. 

Po. piętuastu minutach tulit on do 
sicbie urocze zjawisko w koronkowej 
pijamie, rutyną zastępujac brak prze- 
konania., W pewnej chwili Alicja wy- 
huchnęła płaczem: 


— (o pan sobie o mnie pomyśli... 


(16. IX 1956 r.) 


przemian wiedeńskie operetki i dra- 
maty Ibsena, francuskie farsy i ko- 
medie Fredry, komedyjki zapomnia- 
nego Przybylskiego i „Balladynę* 
Słowackiego. „s 

Należy pamiętać o tym, że do 1903 
roku Sosnowiec był wsią, że niebru- 
kowane ulice tonęły w ciemnościach i 
samo już dostanie się do teatru z takie 
go Sielca czy Pogoni bylo bodaj wię- 
kszą ofiarą, niż wydatek na kupno bj- 
letu teatralnego. A mimo to nie tak 
znów rzadkie bywały te sezony, w któ 
rych trekwencja dopisywała. 

Ale bo też i administracja teatru 
wysilała się na wszelkie sposoby, by, 
publicznoci ułatwić * : 

„. DOSTĘP DO TEATRU. 

Więc między innymi początek przed 
stawicń wyznaczano już na godzinę 7 
i pół wieczorem, aby przedstawienie 
skończyło się przed godziną 11-4 i by 
publieznoć zdążyła na ostatni pociąg 
do Będzina i Dąbrowy. 3 

Czterdzieści lat istnienia teatru. 
podczas gdy samo miasto ma zaledwie 
trzydzieści cztery lata, to wypadek 
bardzo dla Zagłębia charakterystycz- 
ny. W epoce najsilniejszego swego 
rozwoju zawsze wyprzedzało ono po- 
wolne dzialanie rosyjskiej biurokracji 
i stawiało ją w obliczu taktów doko- 
nanych. Sosnowiec był naprawdę mia- 
stem już wtedy, gdy się jeszcze tak v- 
ticjalnie nie nazywał, miał teatr į do- 
borową publiczność już wówczas, gdyj 
gost cdarzem w nim był 

JUŻ NAWET NIE WÓJT, 
ale ktoś o wiele niżej w hierarchii 
sminnej postawiony, bo sołtys. 

Tymbardziej więc dziś kiedy to i sto 
dwadzieścia tysięcy mieszkańców i 
:zujna, opieka władz miejskich, i do- 
skonała komunikacja, i urządzenia tech 
niazne, i dobry. zespół — teatr spełni 


„swoje zadanie i to. w takim stopniu, 


iżby mu w życzeniach kulturalnego 

Zaglębia szczerze i z zapałem nazna- 

czonb mu nowych lat czterdzieści. 
K. Ćwierk. 


jestem porządną kobietą... Łzy splywa 
ły po jej twarzy. Kolman począł ją ia- 
godnie gładzić po twarzy i włosach. 

— Jest pani porządną kobicią, ała 
straszną, romantyczką. Niech pani u- 
siądzie porozmawiamy sobie zania 
pójdę,możemy przecież zostać dobrymi 
znajomymi. 

Nie mówił jej o miłosci,’ nie szep- 
tal czułych słów, ale żalił się na lekka- 
myślnego syna, który uwodzi kobiety, 
na wydawcę, który niechętnie piaci, 
złych sąsiadów i tysiące codziennzch 
kłopotów. Alicja wyraziła życzenie ^ô- 
bejrzenia jego gabinetu pracy. Kol- 
man zgodził się. 

Następnego dnia przyszła do jego 
mieszkania. Nie było tam wschodnich 
dywanów, ani paelnideł. Na schodach 
„uż rozchodziły się kuchenne zapachy. 
Mieszkanie urządzone było banalnia 
[o mieszczańsku, wtale nie inaczej, 
piż u jej znajomych. W kącie pokoja 
stało wielkie biurko, na którym pow- 
stawaly le wszystkie piękne romanse. 
Poznała żonę mistrza. Starsza pani, 
która żaliła się na drożyznę artykułów 
żywnościowych, złe sługi i meuczei- 
wych rzeźników. 

Autor romansów pożegnał ją poci- 
lankiem złożonym na czole, jak żegna 
dobry ojciec swoje zmartwionc dziecko 

Następiiego dnia Alieja wróciła do 
domu. 

— (oś ty z siebie zrobiła?., — zd- 
Lytał jej mąż na widok dziela salona 
piękności... 

Alicja wybuchnęła płaczem i skry- 
ła się w ramionach męża. Przyjactói- 
kom opowiadała później o poznati 
mistrza, jego gabinecie pracy i swojcj 
cudownej przygodzie. Przyjaciółki za 
zdrościły jej i poczęły wzdychać skry- 
cie do swoich ulubionych autorów. — 
Pani Alicja natomiast bardzo rzadka 
odtąd siadywała z książką pod lam; ą 
7 czerwonym abażurem. 


Y 
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Byl sobie pewien staruszek buid/o 
siwiutki i pario miły. Kiedyś, kiedyś 
był on nauczycielem. 

— Teraz już — mawiał — nie u- 
miem dzieci uczyć, nie mam już siy. 
Już tylko umiem dzieci kochać. 

Otóż, ten staruszek opowiadał pow 
nej gromadce szkolnej różne bajki. — 
Zjawiał się często, gdy któr: 1$ Z nën- 
czycielek nie mogła przyjść na lekcję, 
siadał w ogródku i rozmawiał z dzie 
mi. 

Kiedyś opowiadał taką historyjkę: 

= W ędrow: łem sobie po kraju i 
zdarzylo mi się pewnego letniego przed 
południa, że przechodzilem przez o: 
gród szkolny po skończonym roku 
szkolnym. 

W ogrodzie było ślicznie: zielono 
od krzewów, kolorowo od maków i stv- 
necznie. Biały dom szkolny błyszezał 
w słońcn, odjocz* wał i od dyeliał wszy 
stkimi otwartymi oknami. Dzieciaka 
nigdzie, ani śladu! 

Zajrzałem do szkoły. 
stanałem przerażony! 

Oho. pomyślałem sobie, 
bywać przez zimę najazdy . 
krasnoladków''! 

Cóż to za potęga, myślę dalej. Law 
ki. te twarde ławki. pokopane, pory- 
sowane, porżnięte jakiemiś  tniemni- 
ezymi szabełkami. ściany  podłubane, 
szyby wybite klnezo noenbione. śmic- 
ei jeszeza tańeza i w'ruia ze strachu. 


A drzwi?! Chyba były ostrzeliwa- 
ne, te bicdne drzwi szkolne... 

Ale o dziwo... musiały tu bywać i 
że przyzwoite krasnoludki. Tam, ua 
ścianie wisi śliczna wycinanka: mucio 
morek, a na nim portret takiego miie- 
go krasnoludka. I obrazek święty, u- 
brany suszonymi trawami, 1 firanki bi 
bułkowe w oknie i jakis kalendarz ilu- 
strowany. 

Ale poza tym... Ucieklem na stońce 
Wydawało m się, że szyby ję CEL law- 


Zajrzałem 1 


musiały lu 
tatarskien 


ki wzdychają, ściany placza, taphea 
na długich nogach wybiera ar z Rii- 


sy i chce za mną uciekać z tego ta- 
tarskiego pobojowiska do wesołego 0- 
gródka. 

Vpłynęlo lato. Na dzień prze xl roż- 
poczęciem roku szkolnego znów zajrza 
łem do «las. Ach te kochane izby — 
pomyślalem sobie. Dobrze, że sa na 
świecie! Nie puszeza wichru, śniegu na 
czytające główki, nie dadza  zmrozić 
piszacyen dłoni. ogrzejn. ochrania. À 
jak fu teraz wspaniale, hoho! Ani śla 
du tatarskich krasnoludków. Ściany 
wybielone. szyhy ca'e. nodloea, jak i- 
stro. Tleż tu pracv włożono! Dziec na- 
pewno beda zachwycone. 

Nazalutrz przyszły dzieci. Staną- 
jem za oknem i ratrzyjem. Dziowezyn- 
ki byly rzeczywiście zachwvcone. Za- 
raz też zaczely sobie marzyć, że przy- 
niosą doniezki z kwiatami na okna, ze 
wytną firanti, że zasusza;liście klonu 
i sumaka na szlak. Chlopev cieszył 
sie z ksiecia Józefa na. koniu. Biedne 
tednak były te dzieci. Ci Tatarzy zaw- 
sze Polske gnebih. Teraz iuż nie gng- 
bia. to znown te tatarskie krasnoludki. 


Stałem cicho za oknem i patrzyłeln 
z radości ą na rój ucieszonych, opalo- 
nych ieszcze buziaków. T nagle coś mi 
sę dziwnie zmieniło w oczach... Zasną- 
łem — myślę sobie? Czy może jestem 
zaczarowany? Bo nagle zobaczyłem 
rój krasnoludków. 

— No, nareszcie je poznam, te kra- 


snoludki szkolne! Ale tego dnia było. 


bardzo dużo miłych krasnoludków. — 
Udrazu widać byio, że to są dobre Gu- 
szki to, co to i kwiatek podleją, atra 
ment wysuszą, drzwi zamkną spokoj- 
nie, ubranie podniosą z ziem i powie- 
szą na kolku, śmieci zapędzą do koszy- 
ka, ślince nie pozwolą z buzi strzykną” 
na podłogę, kluczowi nie dadzą się krę 
cić w dziuree... 

A inne — to małe diablątka! Zwin- 
ne, chytre, sprytne, wścibskie, w prze- 


aziwny sposób czynią wszędzie szko- ` 


dy. Lubią dziury w murze wiercić, hio 
ta choć ździebko przynieść, drzwiami 
haknąć, jak piorunem, papiery rozsie- 
wać po kątach. Zaprzęgają się do śmie 
ci i jeżdżą, jak zaczarowane pojazńiy 
po tunelach między ławkami i po za- 
kamarkach. 

Majaste krasnoludki swoje imiona. 


T YGODNIOKY g 


sluchajac 


TE 


ASNOLUDKI SZKOLNE 


Na przykład: „Psotna Łapa”, „Scyzo- 
ryk Samokrajek* „Błotkobutek*, „Wo 
dochlapek* „Plujka, „Wszędobylskie 
Sniadanko*, „Śmieciowy Aeroplianik*, 
„Skrobimurck* i wiele innych. A mt- 
iutkie duszki mają piękne miona: „Wy 
t:zybucik, „Smok na śmieci“, „„Moe- 
ne Wieszadio*, „Tajemnicza miotełka* 
(SAR 1 

Te mile duszki prosiły zeby o nich 
dużo nie mówić. Lubią cicho chodzić 1 
lubią być niepozorne. Mimo to, mia- 
iem ochoię w imieniu uradowanych od 
nowioną szkoła dzieci zaprosić je u- 
pozejmie na stałe do klas, a male dia- 
ulątka wyprosić 

Ale — dodał staruszek, patrzac na 
gromadkę — nie lubię się 
między dzieci i krasnoludki.— 
sie tam same naroziimiowa |"... 
CEECERIWIY YTPEIŻOSIE NRS 


wtrącać 
Niech 


LEGENDY 


6 św. Franciszku z 'Assyżu 


W dniu 4 października br. obchodzili 
swiat chrześcijański rocznicę  sinier"i 
w. Franciszka z Assyżu. Byl to ezto- 
wiek, co miał serce przeczyste i gorącą 
maiość do Boga i wszelkieh stworań 
Jego. 

Św. Franciszek urodził się w mia- 
steczku włoskim, Assyżu, był synem 
bogatego kupca , a jako młodzieniec, p? 
czuł w sobie głos boży, wzywający ko 
do życia samotnego, a świątonliwego, 
do miłowania Boga i épaewahia o chwa 
le Jego. Uko hał też święty matkę na 
iurę i pobratał się z jej dziecmi. 


Siostrami były Franciszkowi ja- 
skoki lotne, boć tak. jak i on sam — 
lyły to stworzenia Boże. Bratem był 


mu zajączek piochliwy, co strwożony 
pizez myśliwych tulil się w ramionach 
swiętego. 

Siostrą mu byla woda srebrzysta, co 
w strumieniach dźwięczńe, a szumiąc 
piynęła. Bratem  najmilszym ogień 
uzaskający, rozgrzewający  czionki 
zziębnięte. Śpiewał rm św. Franciszek 
Liosenki różne, do A 


braterstwa z ni 


payo ując się radośnie, a śpiew! u Jc, 


o słuchając. ptaszki zlatywały się wo- 
Ka, strumień ciszej pluskał falami i 
ogień przygasał łagodnie. 

Wędrował raz święty przez wonną 
dolinę i spiewał wesołą pieśń ku chwa 
lc Bożej, aż tu chmara maetwa wszel- 
kiego przyfruwa. wiee św. Franciszek, 
cheae tyle istot do miłość: Boze) nakta 
nić, zaczyna do nich przemawiać: 

— Bracia ptaszkowie: relat 
ciaż | muine Stwòrce, który dał wam 
pióra na okrycie, skrzydła do latania 
i głosy dźwięczne do śpiewania. Y- 
czynił was Pan pięknymi Is totami. 
spiewaiecież Mu odtąd na chwałę Jego: 

Aż tu ptaki, słyszie to. jęły rado- 
wać się, wyclagać szyje, bić skrzydia- 
mi. a święty chodził miedzy nimi, gla- 
skał je, Mogosławił 1 noz wolił odlecieć 
wedle woli. 

Innym razem. 
wach niebiańskich, 
wymś siedział — obieciały 
siem jaskółki, a on do nich: 

Siostry jaskółki, nagadałyście 
się r ość, cichajcie teraz, bo skoroście 
do mnie zlecialy, to cheę wam alosić 
słowo Boże, przeto siedźcie cicho do 
końca kazania. 

Polatywania ustały, ptaszki umil- 
kly i żadna z jaskółek nie drgnęła aż 
do ostatniego słowa świętego. 


ody dumajac o spra- 
na wzgérku jako- 
GO ZET 


Dnia innego przyniesiono święte- 
uru zajączka żywego. Sw. Franciszek, 
uinestony litością, rzecze do niego. 

— Chodź do mnie, bracie zajączku, 
czemuż to dałeś się schwytać? 

Puszczono zajączka, a on skoczył 
prosto na piers świętego, szukając tam 
pewnej ochrony. Odpocząl troszkę, uŭ- 
spokoil się pod serdeczną pieszczolą, 
a gdy go i'ranciszek postawił na zie- 
mi, nie chocia] uciekać, tylko werąż wia 
ca. do świętego. Musial go dopiero je- 
den z braci konnych do lasu zanieść. 

Z dzikim nawet zwierzem umiał się 
sw. Franciszek zaprzyjaźnić i słowami 
lagodnymi ob:askawić. 

Tuż przed śmiercią, św. Franciszek 
wyspiewał słynna .„Pochwałę Stworze 
uia“, pełną głębokiej poezji: 

„Pochwalony bądź, Panie, z wszy» 
stkimi swymi twory, przede wszyst- 


kim z szlachetnym naszym bratem 
słońcem, które dzień stwarza, a Ty 


świecisz przez mie; i jest piękne i pro- 
mienne w wielkim blasku; Twoim Naj 
wyższy, jest wyobrażeniem. 
Pochwalony bądź, Panie, przez br 
ta naszego, księżyc i nasze stogiry, 
gwiazdy; Tyś ukształtował je w melne 
jasne, i cenne i piękne. 
Pochwalony bądź, Panie, przez bra 
ta naszego, wiatr i przez powietrze, I 
czas pochmurny, i pogodny i wszeli*, 
przez kióre dajesz tworom swoim u 
trzymanie. 
Pochwałoity 
sirę naszą, wodę, co pożyteczna 
wielce i pokorna, i cenna 1 czysta. 
Pochwalony hadź, Panie, przez aż 
ta naszego, cgień, którym  oświecas: 
noc, a który jest piękny i radosny, i 
silny i moczy. 
Pochwalony bądź. Panie, przez sio 
strę nasza, matkę - żiemię, która nas 
zywi i chowa i rodzi różne owoce z 
horwnvmi kwiaty i ziołyś. 


bądź. Panie, |:r4cz $10- 
jest 
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Rozwiązania 
z poprzedniego dodatku: 


REBUSIK LITEROWY. 


POZNANIANKA 


ZAGADKA. 
R uk K 


Szarada 


Pierwszą odgadniesz 
z wysiłkiem małym, 
oznacza bowiem 

port (lecz nie cały). 

A druga — czwarta 
na towar w sklepie — 
źle, gdy wysoka, 

gdy niska — lepiej. 
Znów druga — trzecia 
równie być może 

w każdym więzieniu, 
w każdym klasztorze. 
A całość gliny gatun nek znaczy 
z niej jest nie mało 
prześlicznych naczyń. 


Zagadka 


Wprost — - przystań, zaś wspak — ślad 
Kto odgadnie INNE chwat. 


Następny, numer dodatku dla dzie. 
ci ukaże sie jako gazetka p. t. 
„ENT A — AA 


(SJ 


Eris ad SZJ 
Uśmiechnij sią 
PODEJRZANA UCZCIWOŚĆ. 
Mamusiu, czy może pies, który 


ukradł kielbasę być psem policyjnym? 
— pyta maiy Piotruś. 


DOBRZE SOBIE OBMYŚLIŁ. 


— Czem cheiałbyś być, gdy doro- 
śiiesz Jasiu? 

— C(ireiałżym być żołnierzem. 

— A nie bałbyś s się, że cię zabiją? 

— Kto miałby mnie zabić? 

— No, jnzecież nieprzyjaciel. 

— Kiedy ja właśnie byłbym nie- 
pizyjacieem. 


NIESPRAWIEDLIWOŚĆ, 
Ojciec do syna, którego ukarał: 
Powiedz mi teraz, za co dosta- 
tes w skórę? 
Synek: — Widzisz ojcze, jaki ty 
jesteś. Naprzód to mnie bijesz, a po- 
tem to sam nie wiesz, za eo mnie zbileś 


LENIWY WOJTEK. 


— Widzisz Wojtek, bocian już przy 
iceiał i pracuje nad gniazdem. a tobie 
jakoś nie chee się orać. 

— A juści, bocian ERA za 
pożywieniem, ażeby wiedział, ma 
"każą orać, toby nie był głupi R: la- 
tywać tuiaj. 


URA TTW ARTY TEZ TRE ZOT POPYT EE RS TT Z PSZ S OEE D 


W starej stodole 


IV starej stodole 
po kątach czarno. 
«Przesiewa małuś 
pszeniczne ziarno. 
W starej stodole 
het... snopy leżą. 
U piecze matuś 
bułeezkę świeżą: 
W starej stodole 


siedzi Jagula, 
Pod złote plewy 
rączyny stula. 
W starej stodole 
wróble się wadzą: 
„ke ówierćlć „Mnie wicc 
ćwierć 
gosposia dadzą!*. 
J. P. 


ŚP ae PŁ CH Er BEES 
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| Reportaż 


Sklepy na ulicach 


= Kryzys gospodarczy spowodował 
we tylko zastój w różnych dziedzinach 
życią i przyczynił się do unierucho- 
mienia dużych oraz mniejszych war- 
sztatów pracy, ale swe piętno w bez- 
litosny sposób wywar! na warstwie 
pracującej, pozbawiając ją niejedno- 
keotnie źródła utrzymania. 

Jakież wyjście z przykrej sytuacji 
enajdują ofiary kryzysu? Jedni zajęli 
pozycję wyczekującą „aż się samo po 
prawi“, inni znów przełamali własną 
bierność i zajęli wobec życia postawę 
ynna. 

Potrzeba działania kieruje ich prze 
ś« wszystkim do drobnego handlu ulisz 
acgo, który rozwija się coraz bar- 
dziej. Począwszy od handlu koszyko- 
wego produktami wiejskimi, a skoń- 
czywszy na przemycanych zapalniez- 
kach, zegarkach, skarpetach, spinkach, 
krawatach i straganach z owocami 
wszystko to Przeszło w ochotne ręse 
bezrobotnych. 

Uliczni sprzedawcy nie mają zbyt 
wygórowanych ambicyj, chcą zarobić 
parę groszy na chleb, dla ich zaś klien 


łów - biedaków kilkanaście groszy 
zaoszczędzonych na kupnie, stanowi 
poważną pozycję w budżecie domo- 


wym. 

` Uliczny handel staje s'ę coraz bac- 
dziej solą w oku starszych A bogat- 
szych kupców, którym się też nie prze 
lewa. Dlatego też kupey ci często pro- 
testują przeciwko handlarzom  uliez- 
nym, którzy swe kramy, czy stragany 
ustawiają tuż pod bokiem solilnego 
sklepu. 

GŁOS STRAGANIARZA 


— Ale co mamy robić, kraść prze- 
cież nie pójdziemy — oświadczył mi 
jeden ze straganiarzy: Przecież mamy 
jednakowe prawo do życia. 

W toku dalszej rozmowy. dowia- 
cuje się, że mój informator jest zredu- 
kowanym robotnikiem  kopalnianym. 
Początkowo zajmował się naprawą 
starych butów. Praca ta jednak nie 
przyniosła mu dostatecznych  dochn- 
dów i cierpiał skrajną nędzę. Mając 
kilkadziesiąt złotych odprawy za lata 
pracy, postanowił założyć miniaturo- 
wy handel skórami. Pziś zdobył się na 
własny stragan z owocami i słodyeza- 
mi. I idzie... Ten stragan jest żywicie- 
lem jego całej rodziny. O pracy w ko- 
palni wspomina, jak o czymś, co mi- 
nęło bezpowrotnie... Woli handlować, 
bo wie, że pracuje dła siebie i nie oba- 
wia się redukcji. Dzienny jego zaro- 
bek wynosi od 1—3 zł. To zależy jak 
kupują. Ponieważ latem handel idzie 
lepiej, robi się więc pewne oszezędn»- 
ści na zimę. Grunt żeby przezwyciężyć 
wszystkie trudności. 

SPRYT KUPIECKI 
Do straganu zbliża się klient i żą 
da czekoladki dla dziecka. 

— Īle to kosztuje? 

— 50 groszy. 

— Tak drogo? Dam 40 gr. 

— Proszę, bierz pan. 

Gdy zostaliśmy sami. straganiarz 
wzruszył ramionami i powiedział: 

zk Čo miałem robić? Choć czeko. 
lada ostatnio podrożała w fabryce, 
klient nie chce o tym słyszeć: Pusy- 
czam taniej, byle handel szedł. Nie- 
ustępliwość i niegrzeczność w handla 
nie poplaca. 

ZRÓDŁA NABYCIA TOWARU 

Od taniego źródła nabycia oraz ja- 
kości towaru przede wszystkim zależy 
powodzenie w handlu. Uliczny klient 
jest wybredny i za swoje pieniądze 
żąda towaru dobrego. Dlatego straga- 
niarze podobnie jak więksi sklepika- 
rze nabywają towar z pierwszej albo 
z drugiej ręki. I tak owoce kupują od 
hurtownika w Katowicach, zaś słody- 
cze w fabrykach zagłębiowskieh baąź 
na G. Śląsku. | 


BOLĄCZKI 
Największą bolączką straganiarzy 
jest panująca wśród nich konkurencja. 


Konkurent usadawia się tuż pod bə- 
kiem kolegi po fachu lub na przeciw- 
legtym rogu ulicy. Zdarza się, że taki 
konkurent, gdy nie może dać rady niż- 
szą ceną, robi donosy na swego kolegę 
do urzędu skarbowego, byle się pozbyć 


istna pokuta. 


Z losem I kl. 37 Loterii Państw. 


po 


szczęście 
bogactwo 
dobrobyt 


przez szczęśliwą kolekturę 


ST. HLAWSKIEJ 


SOSNOWIEC, 3-go Maja 23 


BĘDZIN, Małachowskiego 1 
DASROWA-G., 3-go Maja 2 
ZAWIERCIE, 3-go Maja 3 
GRODZIEC, Kościuszki 3 


- Ciągnienie już 22 paźdz. 1936 r. 


PZ 


jego sąsiedztwa. Drugą bolączką jest 
niewygoda w handlu na ulicy. Latem 
jest ciepło. Ale teraz zimno i deszeze. 
Siedzieć cały dzień przy straganie, to 


P—k. 


DW > vyz IE a WU LNEJĆ az Ja S 


Str. 7 


Wyższy kurs 
NAUCZYCIELSKI 

Zarząd oddziału powiatowego Z. N. P. 
w Będzinie prowadzić będzie dwie grupy 
wyższych kursów, a mianowicie grups 
przedmiotów pedagogicznych i historyca- 
ne - geograficzną. 

Wykłady odbywać się będą w Sosnow. 
cu w lokalu Seminarium Nauczycie:84i9- 
go w soboty i niedziele. Noclegi dla za- 
miejscowych zapewnione. j 

Zgloszenia przyjmuje zarząd oddziału 
pow Z. N, P. w Będzinie, ul. Szkolna 1 
J4 dnia 25 bm. 

OPI ARYE UTE E EE OERE ID OREI 


dl Kiepura 


wkrótce w Sosnowcu 


— INSPEKCJA. W ostatnich dmash 
inspektor samorządowy p. Kuśmierek 
przeprowadził inspekcję gospodarki miej 
skiej w Czeladzi. 


— WYJASNIENIE. P. Michał Urbań- 
sbi z Czeladzi prosi nag o wyjaśnienie, ż 
nie czuje się winnym w odgrażaniu się 
p. T. Trzcionce i że w sprawie wyroku 
jaki zapadł w sądzie grodzkim zaklada 
spelację. 


— PRZENIESIENIA, Komendant po_ 
sierunka p. p. w Wojkowicach Komor- 
nych przodownik Szygalski przeniesiony 
zostal na takie samo stanowisko na Pia- 
ski. Przodownika Stelmacha z Tiaskow 
p zeniesieno do Wojkowice Komornych. 


— ZBIORY JESIENNE. Z powodu 
złych warunków atmosferycznych jesien- 
uc zbiory płodów rolnych zostały zvacz- 
nie opóźnione. Częste deszcze ujemnie od 
ily się na urodzajach, a ponadto spowo: 
cewały gnicie ziemniaków i innych eko- 
powych roślin w Czeladzi i okoiicznych 


Wiadomości bieżące 


Dz.ś: Placyn i Zenajd 
Niedziela aj gu 


Jutro: Maksymiliana, Eust.: 
11 Wschód słońca: 7.02 
Pażdziernik] Zachód słońca 4.43 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 

Dziś o godz. 15,30 ciesząca się wielkim 
powodzeniem doskcnala sztuka W. Fedo- 
ra pt. „Matura“. 

Wieczorem o godz. 20.59 sztuka W, Fo- 
dora pt. „Matura*. Bilety ed 25 gr. 

Kasa czynna w niedzielą cd godz. it - 
3151 od 15-ej. Telefon 61205. 


— DANCIN« ABSOLWENTEK SZKO 
31% GUSPODARCZEJ. Dnia 17 bm o g0- 
dzinie 18 w sali gimnazjum Staszica 0 bę 
dzie się dancing urzadzony przez kolo ab. 
soiwenutek żeńskiej szkoły gospodarczej W 
Scsnowceu. Zaproszenia i bilety w cenie 
99 er. są do nabycia w kancelarn szkoły 
gospcdarczcej. Czysty zysk przeznaczony 
„a „Społdzielmię” dia absolwentek. 


-— PROF. JAN RUDCZAK, art. mal. 
b. docent Akademi Sztuk Pieknych obej. 
muje lekeje malarstwa 1 grafiki w Wol- 
xej. Szkole Malarstwa 1 Rysunku w S0- 
snowcu „ul, 1go Maja 25. Zapisy 1 infor- 
ruacje w kancelarii Szkoły od 9—13 i oł 
N—19-ej. 

— BGZEKWOWANIE OPŁAT RADIO 
WYCH, Władza pocztowe przekazały 0- 
siatnio urzędom +karbowym egzekucją 
raieglych oplat za korzystanie z radia. -— 
Aoiąd upomniera z tytulu naieżności ra- 
diowych były wysyiune pocztą, obecnie 


` zaś wysyłać je bedą urzedy skarbowe. CO 


narazi opieszałych płatników na ponosz2- 
rie dodatkowych kosztów, 

— ZMIANA GODIN. Podaje się do 
wiadomość: mieszkańcom dzielniey Sie. 
lec i okolicy, że w agencji pocztowej So 
snowiecj, (w Sielcu) zostały przesunięte 
godziny urzędowania to jest od godziny 
«— 12i od 15 — 18 (6 wiecz.), 

— 11 LISTOPADA WOLNY OD NA- 
UKI 18 rocznica odzyskania  niepodle- 
glości państwowej, która przypada w śro 
de dn. 11 listopada wolna kędzie cd zajęć 
zarówno na wyższych uczelniach, jak i 


AW, salach restauracji „Adria 
się dziś dancing — podwieczorek z atrak 


miejscowościach. 


MITETU FUNDUSZU PRACY W S0. 
— DANCING — PODWIECZOREA. 
odbędzie artykułu pt. „Wiecej pracy“ 
cjami artystycznymi i rozmaitymi  nie- cyino - rejestracyjnej wybrano ponow- 
spcdziankumi. Całkowity dochód przezna 
czony jest na cele Połskiegó Czerwoneżo 


Krzyża. Cholewieką. 


Nasz numer jubileuszowy 


Od dziś za tydzień w niedzielę, 16 października ukaże się nasz numer 
jubileuszowy z racji 10-łecia istnienia „Expresu Zagłębia. 

Numer ten ukaże się w objętości około 30 stron o niezwykle bogatej 
treści, na co złożą się, między innymi, następujące artykuły i felietony. 

Poseł Zygmunt Sowiński, prezes Izby Przemysłowo - Handlowej w 


Sosnowcu — „O linie rozwojowe gospodarstwa narodowego, 
Prezydent miasta J. Kaczkowski — „Znaczenie i rola miast". 


Dyr. Wł, Mazur — „Rzut oka na stan rzemieślniczy w Zagłębiu”. 

`. W dziale, dotyczącym bezpośrednio 10-lecia „Expresu Zagłębia“, znaj- 
dzie się obok życiorysu zmarłego założyciela i pierwszego redaktora nasze- 
go pisma, także jego zarys psychə'ogiezny pióra red. K. Ćwierka p t. 
„WIKTOR MONSIORSKI". 

Bardzo interesująco przedstawiać się będzie dział radiowy, w którym 
ubok znakomitego felietonu Boya - Żeleńskiego p t. „Moje wrażenia 
przed mikrofonem* znajdą się również karykatury niektórych osób, wystę. 
pujących w podstudiu sosnowiieckim. 

Glówny jednak zbiór karykatur znanych w Zagłebiu osobistości zajmie 
w naszym jubileuszowym numerze dwie kolumny: Każda karykatura 
zaopatrzona jest odpowiednim wiersz ykiem. 

W dziale gospodarczo-samorządowym znajdą Czytelnicy felieton ta- 
„diowy red. K. Ćwierka o gminie Olkasko-Siewierskiej pt. „NAJWIĘKSZA 
GMINA W POLSCE“, oraz felietoa o budowie dróg w Zagłębiu. 

Ponadto zamieszczone będą następujące artykuły, dotyczące ZAWIER 
CIA: 

„To nie wysiłek, ale 
zamierającego Zawiercia”. 

„Stan gospodarki drogowej w pow. Zawierciańskim i jej 
przyszłość, 

„Zawiercie 10 lat temu a dziś“ 

Wraz z jubileuszowym numerem rozpoczynamy wydawanie co tygad- 
niowego niedzielnego czterokclumnowego dodatku dla dzieci pod redakcją 
Czarnego Wujaszka p. t „JUTRZENKA: 

Prócz tego w numerze jubileuszowym znajdą się odcinki powieściowe, 
interesująca nowela, wiersz aktualny i t. p. . 

Ogłoszenia do numeru jubileuszowego. który wyjdzie w znacznie zwię- 
kszonym nakładzie, a więc jest doskonałą okazja dla skutecznej reklamy, 
przyjmuje Administracja. 


rozmarh Funduszu Pracy w akeji ratowania 


zadania na 


4 


— Z ZEBRANIA MIEJSKIEGO KO- 


SNOWCU, W uzupelnieniu wczorajszego 
podajemy 
i żna przewodniczącego sekcji kwalifika 


nie wiceprczesa Kucharskiego „a na miej 
sce śp. dyr. Haekenberza wybrano p. J. 
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KOMUNIKAŁ Z GIELDY PRACY. 

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Sosilowcu zgłasza za_ 
potrzebowanie na wyjazd: 

Nr. kol. 155/36. Do fabryki narzędzi 
ęelniczych G. Margulies w Płocku potrzeb 
ny stelmach obeznany z pracą na maszy- 
aach stolarskich w wieku do lat 40. Pra- 
şa stała. Wynagrodzenie zależne od kwa- 
Mfikacji od 50 do 76 xr, na godzinę. 

Nr. kol. 166/56. Do tartaku potrzebny 
specjalista do obrobki drzewa na autcma: 
tach tekarskich typu Katzmarek Warun. 
ki wg. umowy. 

Oferty wraz z odpisami śwadectw, re- 
ferencjami kierować do Ekspozytury Wo 


jewódzkiego Biura Funduszu Pracy W 
Sosnowcu, ul. Zakręt nr. T. 
XX 


— ZEBRANIA ZARZĄDU KOŁA 
ABSLWENTITÓW  Meskiej Szkoły Han- 
dlowej T. Płockiego w Sosnowcu oug- 
wać się będą we wbski o godz. 18 w lo 
kalu Szkoły Handlowej T. Płockiego. 


— CHOROBY W SOSNOWCU, W ut. 
łygodniu zanolcwano w Sosnoweu naste- 
pujące wypadki zachorowań i zgonów: 
lur brzuszny 2, płonica 9, błonica 3, krztu 
piee 3, gruźlica 9, zgonów 6, jaglica 1. 


XX 
€ ZAWIERCIA 
G) STRAJK U KRAWCZYKA. Z Go. 


wodu niepunktuajnego wypłacenia zarob 
ków, onegdaj w firmie Krawczyka 1 5-ka 
w Zawierciu wybuchł strajk włoski. Do 
strajku przystąpiła cała załoga fabrycz. 
na w liczbie przeszło 200 robotmków, — 
Strajk trwai 5 godzin. Żądanie robotmi_ 
ków zostało uwzelednione, to też po 5 go- 
zinach do pracy przystąpili. 


(20 STRAJK W PORAJU, Suwajk 3- 
tupacyjny, który w dniu 5 bm. wybuehł 
w fabryce naczyń emaliowanych „Sfinks' 
w Poraju trwa w dalszym ciągu. Sytua- 
eja nie uległa żadnej zmianie. 

Nocy wczorajszej strajkujący robotni- 
cy wywiesili czerwony sztandar. 


Z OLKUSZA 


(o) LUXTORPEDA W OLKUSZU. Na 
linii Katowice — Radom z dn, 15 bro. kur 
cować będzie codziennie z wyjątkiem 
kwiąt i niedziel} wagon motorowy (iux 
torpeda), zamiast dwa razy w tygodniu 
(wtorki i czwartki). Lux torpeda odcho- 
dzić bedzie z Olkusza w kierunku Rado. 
mia o godz. 856, zaś w kierunku Kato. 
wie o godz. 21,21. Postój w Olkuszu frwać 
oędzie jedną minute. 

Codzienne uruchomienie 
przewidziane jest narazie do 3 grudnia br 
włącznie, 


lux torpedy 


antoni marczyński 


straszna 


„ROZDZIAŁ I. 


Za Ścaną zaszeleściło 
rzanie- 

— 0 Boże, co to?! 

— Wiatr tak harcuje, dobrodziejka, 
napewno wiatr. 

Wiatr dął coraz silniej. 


COŚ 


podej- 


Niekiedy 


jego maleńkie strzępy wdzierały się 
do sali jadalnej przez jakieś niewi- 
doczne szpary przy oknach i wtedy 


płomyki świece w kandelabrach chwia- 
iv sę denerwująco, 

— Wejąż mam wrażenie, 
paka. 

— To deszcz bębni w szyby. 


że ktoś 


Szyby aż drżały od gwałtownych 
podmuchów wichru, ale swoją drogą 
coś gdzieś pukało najwyraźniej. 

— Znowu! Słyszycie? 

Ten i ów z obecnych skinął głową 
potwierdzająco, lecz Kazimierz Mar- 
ski, generalny administrator dóbr Ja- 
ra Boltona był innego zdanią. 

— Wiatr szarpie którąś okiennicą 
na parterze... Kto by tam pukał. Kto 
by wogóle wychodził na taką słotę -— 
westchnął tendencyjnie, bo miał stąd 
do domu ćwierć mili. 

— Przenocuje pan tutaj. 


się jesień stolu zimno: 


i Togal.Togal stosuje się przy prze: 
h 


Zaopatrz się w porę w.tableiki 
ziębieniu, grypie, dreszcząch ła- 
maniu w kościach i cierpieniach 
reumatycznych. logal powo- 
duje spadek gorqczki i uśmie- 
rza bóle. Do nabyeia we wszyst- 
kich apiekach. 
wyć 


Zawiercie pomoże bezrobotnym 


Posiedzenie Zarządu Miejskiego 


Onegdaj pod 'przewodnictwem 
puezydenta J. Szezodrowskiego odbyła 
się plenarne posiedzenie kolegium za: 
rządu miejskiego. 

Między innymi na posiedzeniu ty% 
omawiano sprawę 
doraźnej pomocy bezrobotnym 


w nadchodzącym okresie zimowym, “o, 


do której na ostatnim posiedzeniu ra- 
dy miejskiej złożone zostalo cały sze- 


reg wniosków. Prezydent zakomunik 1. 


wał zarządowi, że sprawa ta szczegół» 
wo omawiana była na odbytym przed 


kuku dniami zebraniu prezydium m'ej 


skiego 
komitetu Funduszu Pracy. 

Następnie obszernie omawiano spra 
wę centralnego ogrzewania w szkołach 
pewszechnych Nr. 2 i 6, w których u- 
rządzenie to wymaga gruntownego re 
mintu, a nawet zamiany kotiew. Do 
zajęcia się tą sprawą i ewentualnego 

zakupu kotłów 

upowaźn'eni zostali: radny  miejsxi 
inż. Edward Stephan i architekt miej- 
ski inż. J. Mrozowski. Poza tym omó 
wiono cały szereg innych spraw. 


Silwia S:dnej zaprasza swoich wielbicieli na 


najpiękniejszy 


kolorowy film 


W cieniu samotnej sosny 


JR * 


(c; UOSGBISTE. Instruktor powiatowy 
PCK. w Olkuszu p. Lucjan Juszczyk, 6w: 
jai rownież takie samo stanowisko na po 
wiat zawierciański. 

(o) QDIOŻENIE „DNIA PROPAGAN- 
DY LOTNICTWA". Projcktówańy * ra 
dzisiaj w Oikuszu „Dzień propagandy 
lotnictwa" z powodu niepogody i zimna. 
przesunięty został narazie na inny ter- 
mn, obecnie jeszcze nie ustalony. Wsze . 
kie imprezy w związku z dniem propagan 
dy zostały odwołane. 

(o) KING „ORZEŁ“ — dzisiaj „Jaśnie 
ran szofer, 

(0) KONKURS AUJTJOMBILOWY. Po- 
między 16 1,45 bm. krakowski kiub auto. 
mebiłowy urządza jednodniową jazdę kon 
lvrsówą na. trasie: Kraków —: Krzeszo- 
wice — Olkusz — Ojców — Kraków. 

"W „wiązku z tym miejscowe posterum 
ki policyjne zwrócą specjalną uwagę na 
ruch kołowy na całej trasie dla umożli- 
wienia wolnego przejazdu autoinobili. 


przygoda 


powieść sensacyjna 


Marski podziękował  chlebodawey 
za zaproszenie, _ voweselał odrazu i z 
większym zapałem zaczął bawić roz. 
mową jego dwie przyrodnie siostry, 


swoje najkl ższe sąsiadki przy stole. 
Obie były wdówkami, obie przekro- 


czyły pięćdziesiątkę, obie przywiozły 
ta dzisiaj swoją progeniturę: Elżbieta 
Rcyowa 28-letniego jedynaka Witolda 
a Magdalena Dorn całą trójkę, Wa- 
wrzyńca, Tytusa i córkę Lidię, która 
już dwa razy zdążyła się rozwieść. 
Oprócz wymien'onych znajdowali się 
tutaj: Ludwik Bolton z żoną, oraz ku- 
zynka gospodarza, Julia Dorazikowa 
z mężem. 

— Dzięki Bogu, jest nas przy stole 
dwanaście osób. 

To się zgadzało, ale czemu „droga 
siostrunia* chce za to Bogu  dzięko- 
wać, tego Jan Bolton zrozumieć nie 
mógł. 

— A gdyby było naprzykład trzy- 
raście, to c0? — spytał. 

_ — Boże uchowaj! Trzynaście osób 
przy stole to nieszczęście! E 

— Czy są jeszcze na świecie ludzie 
tak ograniczeni, hy wierzyć w podobay 
zabobon? 

To „retoryczne pytanie“ było drob- 


(o) ZYSK Z TYGODNIA LŁOFP. Po- 
imo ogólnego zubożenia, efekt fimanso_ 
wy XIII Tygodnia LOPP. w Olkuszu dał 
wyniki zadawalniające. Ze sprzedazy na 
lepsk, znaczków i imprez osiągnięto na 
czysto zł. €69 67, w tym z zabawy lowarzy.. 
skiej zysk wyniósł przeszło 200 zł. Loteria 
antowan oprócz tego dała zgórą 500 zi. 

Nalczy zaznaczyć, że sekcja zbiórkowa 
i imprezowa spoczywała w rekach p. Z. 
(krajriowej ,zas fantowa — p, J. Pod- 
werskiego. 

Wysokość uzyskanej sumy na cele L. 
O. P. P. jest najlepszym miernikiem ofiar 
vości społeczenstwa. olkuskiego. 

Ualkowite sprawozdanie z „Tygodnia! 
bedzie podane po otrzymaniu danych 2 
calego terenu powiatu olkuskiego. 


Buduimy szkoły 
powszechne! 


nostką w porównaniu z innymi impèr- 
tynegcjami, jakich się tu goście dz- 
siaj nasłuchali, Stary milioner od rana 
wysilał się wprost, by kogoś z zapro- 
szenych wytrącć z równowagi ducha. 
Jak dotychczas był to daremny trud. 
„Może jego wybór padnie na mnie?* 


myślał każdy, a perspektywa odze- 
dziczenia tak olbrzymiego majątku 


pozwalała strawić gładko wszelakie 
przykrości. Robiąc dobrą minę do złej 
gry, uśmiechali się grzecznie, słodko, 
orzymilnie, choć Jan Bolton dokuczał 
im bcz miłosierdzia... 

Za Ścianą znów rozległy się sze- 
lesty, wywołujące mimowoli dreszcz. 

— (o to może być?! 

— Już wiem! Rozkołysane gałęzie 
drzew o derają sę o mury budynku.--- 
Marski umiał sobie wszystko wytłu- 
maczyć realnie. 

Aż nagle zaszło coś, co nawet jego 
wprawiło w zdumienie, graniczące z 
ohłędnym przestrachem... Wicher za- 
dal potężn'ej, jedna z szyb rozprysnęła 
się na kawałki, a przez ten wyłom w 
cknie wjechała do piokoju niemal po 
kolano ledzka noga! 

Staremu Boltonowi wypadło z ust 
cygaro, siwiuteńki zgarbiony lokaj Ma 
ciej wypuścił z rąk tacę z kieliszkanu, 
ale dźwięk tłukącego się szkła zagłu- 
szyły przeraźliwe krzyki kobiet. 

Wtem huk! Podmuch wiatru za- 
trzasnął z silnym łoskotem drzwi, wto- 
dące z jadalni na galeryjkę, obiegają 
cą hall dokoła. 5 

Noga ob'iśnięta w żołtą sztylję i 
obuta w gruby trzewik sportowy wierz 
gnęła rozpaczliwie i wyjechała tą sa- 


RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Niedziela, 11 października. 

800 Sygnał czasu. 8.05 Gazetka rolni: 
cza. 618 Programy lokalne. 850 Dzien 'k 
poranny. 9.06 Nabożeństwo. 10,30 Progr? 
ray lokalne. 11.25. Koncert berlińskiee 
cnoru solistów. 11.57 Sygnał czasu 12.63 
Poranek symlioniczny. 13.00 Prograsiy lo 
kalne. 1400 Reportaż z życia. 1430 Kon- 
cert solistów. 15.30 Audycja dla wst. 167) 
Pregyramy lokalne. 17.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 19.00 Sezon literacki. 
19.15 Programy lokalne. 20.20 Wiadomo: 
ci sportowe. 20.30 Programy lokalne. 204% 
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik wie 
czorny, 2100 Nir wesołej lwowskiej faii. 
21.30 Koncert ork. 2210 Koncert zespołu 
kameralnego. 24.356 Programy lokalne. 


KATOWICE. 

Niedziela, 11 października. 

6.00 Pod Twoją Obronę. 6.68 Melodie 
i tańce śląskie. 8.18 Odporność roślin na 
charoby. 830 Plyty. 1030 Płyty. 13.00 Co 
słychać na Śląsku. 1600 Koncert reklamo 
wy. 1620 O warsztatach rzemieslniczych 
w starożytności, 1915 Program na jutro. 
19.20 Pieśni na chór meski. 1950 Wesołe 
gcdki. 20.35 Wiadomości sportowe. 22.46 
Płyty. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
PFeniedziałek, 12 października. 

630. Pieśń „Kiedy ranne wstaja zorze“ 
6.50. Muzyka z płyt gramof, 7.30, Progra- 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.30. Audycja 
dla szkół średnich. 1157. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.08. Programy lokalne. 12.18. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
Wiadomośc: gospodarcze. 15.15 Programy 
lokalne. 1615 Nowa pisownia. 16.30 Kon 
cert ork. mandolinistów. 1706 Naprawa 
Rzeczypospolitej w 16 wieku, 17.28 Kon 
cert. 17.50 Niedźwiedzie płaczą jak dzie 
ci 1500 Posadanka artnalaa 18.10 Wiado 
mości sportowe. 182% Programy lokalne. 
1850 Czy rolnictwa ma sie lepiej. 19.00 
Audycja strzelceka. 19.30 Rocital śpiewa 
czy. 2000 Koncert ork 20.45 Dziennik wie 
czerny. 2055 Pogadanka aktualna. 21.00 
Tratt Wwvobrazni słuch vnt. Pani zabija 
Pana. 21.30 Programe lokalne. 22,06 Kon 
cert svmfoniezny 7300 Proeramv lokal 
pa z 


EFRR PEER ASE EEO 
PROFAN, 


Pewnego dnia do mieszkania znakomii 
tego malarza NRenoirta przyszedł węglarz 
z koszem węgla na plecach. Knłysząc się 
lekko wszedł do pracowni artysty posia 
wil kosz na ziemi, i zmeczony oparł się 
e ścianę. na której wisiał ukończony wła 
śnie przed chwilą obraz „niszcząc go zu 
pelnie. 


— Nędzniku! — zawołał Renoir z 
wściekłościę. — Patrz coś zrobił! 


Węglarz spojrzał na swe ubranie, za 
barwione wszelkiemi kolorami tęczy i 
ryknął ze złością: 

— Psiakrew! Moja nowa marynarka! 
Nio możesz pan do cholery, napisać: „o- 
strożnie, świeżo malowane*? 
MERETUR EATA 
mą drogą, jaką tu wtargnęła. Całe o 
makabryczne widow'sko trwało zaled- 
wie dwie sekundy, czas aż nadto dlu- 
gi, by każdy z obecnych mógł sobie 
przypomnieć, że jadalnia znajduje się 
na piętrze! Że jej okna dzieli od po- 
ziomu dziedzińca przeszło sześć me- 
trów, gdyż parter jest bardzo wysoki. 

Ponure widowisko było skończon”, 
ale w oknie pozostała duża, prosto- 
kątna dziura i wiatr zaczął szaleć w 
jadalni. W mgnieniu oka zgasił polo- 
wę świec, zwichrzył paniom fryzury, 
po czym zabrał się do serwet, obru- 
sów, firanek. 

— Ja tu dłużej nie wytrzymam! 

Za przykładem Lidii Torelli ko- 
biety rzuciły się do ucie'zki. Panowie 
załatali jako tako wyłom w oknie 1 
pośpieszyli do paj, które schroniły się 
do hallu. Tam było stosunkowo najza 
ciszniej, a zrobiło się nawet wcale 
przytulnie, kiedy zapalone w kemin- 
ku. Pomimo to nastrój wśród obecnych 
nie uległ zmianie; nikt nie zdołał 
otrząsnąć się z wrażenia, jakie wy- 


*'warło niesamowite ukazanie się nogi 


ludzkiej... 
--- Może, — przemówił wreszcie Mar 
ski, — może ulegliśn p złudzeniu. 
— Sam pan chyba w to n'e wierzy. 
— A 00 wybiło szybę? 
— Prawdopodobnie gałąź. 
-— Gałąź w sztylpie i trzewiku, co?! 
—- Jan spojrzał na swego plenipotenta 
z politowaniem. — Różne rzeczy pan 
już zdołał we mnie wmówić, pan» 
Marsk, aletym razem nie uda s'3 
sztuka.. To była noga! 
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Z ZZ OE W 
Na boiskach I bieżniach 


0 mistrzostwo piłkarskie 
ZAGŁĘBIA. 


W dniu dzisiejszym odbedą sie dalsze 


Iczgrywki o mistrzosiwo A klasy Zaglę 
bia. É 

Spotkania rozegrają: Brynica — K. 
S. M., Płomień — Zagłębie, Uria — Sar 
LUacju, Zaglębiauka — Solvay, Hakoach 
CKS. 


Ponieważ  misfrzostwa zbliżają się 
. budzą coraz większe zaśnte- 
bardzi. że wobec wyrów._ 
Uanej kiasy kazda niedziela przynosi 
niespodzianki i zmiany w tabeli. 

Przewidywane jest zwycięstwo Bryni 
ty w Czeladzi, wymk Płomienia niepew 
ry, bo Zagłębie przegrało już w Mailowi 
Gich, Unia z ambitną Sarniacją tez mo- 
że stracić punkty matomiast wynik me- 
czu Solvay — Zagłębianka trudny jest 
do przewidzenia, Wreszcie CKŚ. powinna 
Wygrać w 
Hakoahem. 

Poza tym odbedą się spoikania o mi- 
strzostwo B i € klasy. 

Między innymi o mistrzostwo B ki. 
ta boisku w 3  popoł. 


ka końce owi 
TESOWau nie, 


Pedzinie z maruderem tabeli 


Niemcach o godz. 3 
V, . 
Zew“ rozegra zawody z Czarnymi z 30 
Srowca. 


. 
Kto będzie prezesem 
KIEL. GZPN, 

Na tewat przyszłego zarządu kiclec- 
kiego OZPN krążą różne pogłoski. Wsród 
*yłonionych kandydatów znajdujemy 
m. in. starych działaczy sportowych: pp. 
Kanusa, Szmerdta, Szmekla, 
eza i kpt. Wołowca. Ponadto wymienieni 
są pp. Grzywa, prok, Jarzębiński, inż. 
Zbudowski i inni. Największą jednak tru 
anaść nastręcza znalezienie odpowiednie 
go kandydata 
Łosznkiwamia te są negatywne. 
kiel. OPN. jak wiadomo odbędzie się w 
dnian dzisiejszym. 


trzożowi- 


na prezesa 1, jak. dotąd, 
Zebranie 


— X © WSTRZYMANIE WERYFI. 
RACJI MISTRZOSTW POLSKI W 
Wilnie uchwalił zwrócić sie Za144d poz- 
tuńskiego OZLĄ, do PZLA. Powcoden te 
go ma być fakt, że w druzynie AZS. poz 
rańskiego startowali dwaj zawodnicy.. z 
Innych klubów. 

X MECZ BOKSERSKI POLSKA — 
ANGFTA nie odbędzie sie PZB. nia pio 
wadził w tej sprawie żadnych pertrakta 
PrI. 

KONTUZJA 
na olimpiadzie 


CH MIELEWSKIKGO 
okazała się powazna. 
Pięściarz wysłany został do szpitala w 
Warszawie, gdzie przebywać bedzie do 
chwili całkowitego wyleczenia. 


| KINO „ZAGŁĘBIE | 


DZIS OSTATNI DZIEŃ: 


Caty Sosnowiec spotka się na najnowszym filmie swej ulubienicy 


SHIRLEY TEMPLE 


„MAŁY BUNTOWNIK" 


Cudowny film tańca, śpiewu i humo ru — oklaskiwany przez cały świat 


W, pozostałych rolach: JOHN BOLES, JACH HOLT, BILL ROBINSON i inni. 
C 


Nadprogram: 
i żywe zabawki 


UWAGA! Miłośników Shirley Tempie czcka wielka niespodzianka. Z okazji 
wielkiego sukcesu filmu „Mały Buntowajh« z Shirley Temple, dyr. kina ogłasza 
ile lat i miesięcy ma Shirley Temple??? 

Za najtrafniejsze odpowiedzi jury przyzna kilkanaście nagród w postaci 0- 
ryginałnych pieknych lalek Shirley Temrlje i bezpłatnych biletów do kina. Laiki 


WIELKI KONKURS Z NAGRODAMI: 


są wystawione w poczekalni kina. 
W konkursie mogą 


każdy kupujący biiet 


Następny program: W CIENIU 


przepiękny kolorowy doda ek 


brać udział dzieci do lat 16, które odpowiedzi swoje skła- 
dać muszą na specjalnych kuponach do kasy kina. Kupony wydaje kasa. Ponadto 
otrzymuje fotografie Shirley Temple. 


Początck I seansu o 
SAMOTNEJ SOSNY z Sylwią Sidney, 


. pozostałych: ĆWIKLINSKA, ŻABDCZYŃSKI, 


POCHYLNA SKALA 


Jak poznać można z wyglądu odbiorniki steraofoniczne? 


W nowych modelach odbiornikow Philipsa zwraca na siebie powszechną u- 


wagę 


pewien szczegół charakterystyczny, który poniekąd uważać można za symbol 


postępu ostatnich lat w dziedzinie radio-techniki. Jest te pochylna skala z oświe- 
<donymi nazwami stacyj, zastosowaną do cdbicrników sterecfonicznych. Dzięki tej 


rożytecznej i 


inawacji manipulowanie odbiarnikiem jest zaacznie ułatwione. można 


bowiem nastawiać skale w takiej pozycji, w jakiej odezytywanie napisów jest naj- 


łatwiejsze. 
Piękne architektoniczne kształty 


akarat otwór głośnikowy sięgający w 


poprzek całego uparaln,.a przede wszy .tkim zupełnie nowy ton i zdumiewająca 


wierność 
ntków satereofonicznych, 


odtwarzania: dźwieków -— oto dalsze 


szczegoły charakferystyczne odbior. 


Amatorskie zdjęcie 


Kuba Pilcmacher już od micsiąea 
miał aparat fotegraficzny. 

Po całych dniach robił zdjęcia: naj- 
pierw swojej siostry Sabci, potem kota 
i chociaż na fotografiach Sabcia wycho 
dziła bardziej podcbua do babci „a bab- 
cia do kota, to jednak sława Kuby, jako 
futografa rozniesła się po calej rodzinie. 

'To też ma urodzinach Sabci, przed ko 
lacją, gdy goście Się już zaczeli nudzić, 
zaproponowano, zeby Kuba zrobił zdję- 
cie przy magnezji. Przystąpiono natych, 
miast do ustawiania grupy. 

Panie Salek, %lcknij pan tutaj! Ca 
pan ma taką smutną minę? Spojrzej pan 
na pólmisk z rylsą, może się panu zro 
bi weselej. Czego pan się oblizuje? 
Przyjemny wyraz twarzy, to nie znaczy 
lizać. 

Po długich sprzeczkach i poprawkach 
grupę ustawiono. 

— Uwaga oznajmił z utoczystą mi 
rą Kuba. -- Za chwilę gaszę światło. 
uie ruszać Się. i 

Światła zgasło Zapadia cisze, 

-— Uwaga — powtórzył Kuba. — Zara 
lam magnezie. Raz „dwa i. 

„Irzyść nikt już nie słyszal. Wybuch 
magnozji hyl nieoczekiwanie silay. W po- 
koja, powstał hałas i zamieszanie nie do 


episania. Pisk panieu, jęki, trzask prze, 
wracanych mebli, 

Pierwszy odzyskał przytomność Sam 
foiograf i czemprędzej zapalił światło. 
Oczom jego przedstawi! się okropny wi- 
dok. Część gości wlazia pod 3%ół. Józio 
walczył z Mońnkiem o miejsce pod forte 
pianem. d 
tiumaczył Kuba sam hlady, jak  płotua 

— Nie bójcie się, to nie nie bylo — 
ze strachu — widocznie wziąłem za du. 
zo magnezii. 

— Pan wziął? Pau wziął? Niech pana 
cholera weźmie -- irytował sie, wyłaząe 
spod karapy pan Moniek. — Cale spo. 
dnie podarłem! Klo mi zapłaci. 

— Panie Moniek — oburzył się Kuba. 
— Nie bądź pan ordynarny, 

— Qrdynarny? Sam pan jesteś łobuz. 
a kwiaty, myslisz pan nie zapłaciłem 3 


zlotych? I jeszcze mim spodnie kupo- 
wać? 
W tej chwili spod kanapy wssunął 


się pan Alek z opróżnionym do poiowy 
polniskiem. ryby: 

-- Panie Alek! Co to znaczy? 

— robilem za pana, amatorskie zdje 
cie”. Ja jestem na rybę slraszny ama- 
tor i jak sę zrobiło ciemno, zdiałem ją 
Z kredens U. 


Zakład  artystyczno -rzeżbiarski 
1 kamisniarski 


JANA ZAGÓRSKIEGO 


Sosnowiec, ulica Aleja 8. —Telafon 12-48 


WYKONYWA 


pomniki, grobowce i BRE roboty. bu 


trotuarowe, 


dowląne z piaskowca, marmuru i grani- 

tu oraz sztucznych kamieni, roboty be- 

tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 

ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 

murowanie grobów i £ p 

Wykonanie solidne'i dogodne warnnki 
— płatności. 


„Midas Król Złota” 


godz. 3e 


Jadwiga Smosarska 


w arcywesołej komedii pt. 


„JADZIA” 


SIELAŃSKI, 
ZNICZ. 


Początek seansów o «odz. 2-€j 


peton CTETACWYONIA WY 


nią: = 

gwiazd 

pod tyt.: POSZUKIwACZKI ZŁOTA 
W r. gł: GINYER ROGERS i 
RUBBY KELLER. 


Kino „APOLLO” w I Kino APOLLO” w Sieicu 
Dziś! 


W niedz. 11, poniedz. 12 X 
Film, który wzruszy każdego wi 
dza pod tytulem: 

Sing — Sing” 
Tragedia ludzi za kratami więzie 
ll-gi tilm to par ada 
komedii muz-rew jowej 


Dziś o g. 11 PORANEK z filmu: 
„ZEW KRWI* 


HURTOWA I 


Patugas sie uwadze P. T. 
grzewania, — Ceny konkurencyjne. 


telefonicznie, 


Biuro Węglowe WĘGLODRZEW 


K. Grabowski 


DETALICZNA DOSTAWA 
PRZEMYSŁOWYCH 


WĘGLA z kopalni Hr. Renard 


Klientelr koks górnośląski do centralnego o- 
— Dostawa solidna — Zamawiać można 


SOSNOWIEC, SIELECKA, 3, telef. 6.27.68 


Str. 9 


Nr. Km. 1474/86, 2553;83 i 1747/35. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosuow 
cu, rewiru 3 go, urzędujący przy ulicy 
Piłsndskego Nr 2 z mocy art. 602—64 K, 
P. C. podaje do publiczńej wiadomosci, ` 
że na zaspokojenie zasądzonych pretensji 
odbęda się w Sosnowcu pod adresami ni- 
zej wskazany imi licytacje ruchomości, a 
jaianowicie: 


1. Dnia 18 października 1936 r. od godz. 


12.50 (nie później jednak niż w dwie go-- 


dziny) przy ulicy 3-go Maja Nr. 30 w ter- 
minie l-yiu sprzedaż 2-ch nocnych szafe4, 
wieszaka z lustrem, pianina czarnego mar 
ki „Mencel“ i stołu krawieckiego, oszaes- 
wanych na sumę zł. 780, na zaspokojenie 
wie przy telności Dublina Szaji. z 
Dnia 23 października 1956 r. od gc dz, 
12. 0 (nie później jednak niż w dwie go- 
cziny) przy ulicy Nowopogońskiej nr. 27* 


w terminie [-m sprzedaż aparatu ; vJ}? kd 
rmy ` 
sume zł © 
1:00. na zaspokojenie wierzytelności Gra- 


cyjnego do wyswietlania filmu 
„Ernemam', oszacowanego na 


mauleckiego Michała. 


3, Dnia 27 pazdziernika 1936 r. od godz 


1l-ej (nie później jednak niż w dwie g0- 
dziny) przy ulicy. Bedzińskiej Nr. 1 w ter- 
winie -m sprzedaż rekom ota: domo- 
wych i urządzenia restauracji oszacowau: 
nych na sume zł. 537, na zaspokojenie wie 
rzytelności Binkiewicza Kuzebiusza. 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dnin i miejsen licytacji. 


Komornik Sądowy ST. JAKIMCZYK, 


I na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 
KTO PALI W TANICH, a dobrych 


gilzach de papierosów: 


„Servus“ i „Kryzysoewe” 


fabryki E. Paschalski i S-ka, Radom 


Z EGARMISTRZOWSKI 


z W.NIEPOŃ „3 


, E "SOSNOWIEC 
A CZYSTA 7 


Wykonuje reperacje zegar< 
ków kieszonkowych, chro- 
nemetrów, repetirów, szło- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty- 
ków, BERES rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho- 


metrów, szybkościomierzy, czujników, 

numeratorów. 4 

Wykonanie solidne z da anaji 3-ch a 
— letnią. — 


NA DOGODNE RATY i za wszelkie 
pożyczki państwowe kupisz w firmie 
A. GRUNBAUM 
KATOWICE, pl. WOLNOŚCI s, 


tel. 323-91. 
szwajcarskie 


ZEGARKI. 


ZEGARY 


mo 


najlepsze 


DO MIESZKAŃ I ZAKŁADÓW 


„ROGOWO YE TOPOWER TSR E 
Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


Dziś nieodwoalnie ostatni dzień! 
PRAWDZIWY PRZEBÓJ DLA ZNAWCÓW 


Panowie w cylindrach 


KRED ASTAIRE — GINGER ROGERS 
Początek I seansu o 5.—. 


8 


SOD, 


SE 


AA BOY TR 


„| e > URE 


e M 


A 


IIIS IIIZ 
DROBNE OGŁOSZENIA 
EEEE REE EAEE RZEK 


NAUKA I WYCHOWANIE 
AECE OERE 


WYUCZAM bezpłatnie kroju nowecze: ne 
go prof. Lewańskiego, modeiowania bieliź 
niarstwa, haftów, robót siatkowych i tiran 
ki (p.) kapy, serwety. Piaski, Zerciosk ie- 
go 16, Dudałowa. 

DŁUGULETNIIE koncesjonowane Kursy 
Kroju, Szycia, Modelowania Florentyny 
Stypułkowskiej, Sosnowiec, Pilsudskiego 
30. Kroj najnowszy, Zapisy codziennie, — 
Kończacym: swiadettwa prawne. 
KONCUESJONOWANE Kursy Kroju, Szy 
cia 1 Bieliżniarstwa Natalii Stypułkow- 
skiej w Sosnowcu, ulica Piłsudskiego 14, 
Frzyjmuje zapisy. Kończącym świadectwa 
crawne. Przyjezdnym zniżki, i 
JZUPEŁNIAJĄCE Zapisy na 


. KURSY 
BUCHALTERYJNE, 
STEN 'GRAFII 


oraz pisania, liczenia na maszynach 


Michało 


KUŁACZKOWSKIEGO 


żędzin, Sączewskiego 25, przyjmuje SC- 
zretariat codziennie godz. 9--]9, 


POSADY I PRACE 
UPOLA PEE STESA 


POTRZEBNY: chłopice na praktykę wę 
dliniarską. Dobre wychowanie, dobra bu 


POSZUKUJE się wychowawczyni do 
%.ch dziewczynek. Wiadomość Scsnowiec, 
Warszawska 20 m...” o S 
POTRZEBNY uczsń z kursami, warszta 
rzeźniczy. Piaski, ul. Klemensa 4 A, Wei 
zebęż AMA £ 
POTRZEBNA panienka do magazynu o- 
onwia. Sosnowiec, W wska 10. 
PANIENKA potrzebna 
poblizu Sroduli. Zgłoszenia Wytwórnia 
Artykułów. Spożywczych, Środula, Krasin 
nieri AB o zzo ny a 
MŁODEJ pannie z dobrym "ciem Zao0- 
naruję prace domową. Oferty możliwie 
4 fotografiami „Expres“ pod „Ryt zapew_ 
SODY CZ WO taż zaa | 
POTHEBNY czeladnik szewski na robote 
nęską dobry i podreezniak. Sosnowiec, 
amoina I PZ 

"RZYJMĘ uczenice do praktyci. Zaklad 
irvzjetski damsko 1 meski Sosnowice, Dę 
“Mińska 1. Drygalak. - A ERRAR 
PIEKARZ zdolny do pieczywa bialego 
potrzebny zaraz Wiadomość „Expres“ Dą 
r KMASEZZBZACPÓR RE T AE 
POTRZEBNY czeladnik krawiecki de- 
trze wykwalifikowany na duże sztnki od 
iarA7. Sosnowiec, 3 Maja 30. 
TTC WT OR a e, 
POTRZEBNY czeladnik szewski. Ulica 
Bracka 2, Karzmarski, 


-Potrzebni 


chłopcy na praktyke ślusarską do firmy 
jan Gronda. Sosnowiec, Grabowa 9. 


POTRZEBNY zdolnik pracownik fryzjer 
ski na stałe Dąbrowa. Hale Targowe „Ro 


ma“, ; 
; CSCIYANSKA firma przyjmie kil- 


ka pań ponad 23 lat na stalą posade do 
praey zewnetrznej. Zoaszać się z dova- 
dami w Nahramia (entant hatal Matro- 


gol „ul. Sobieskiego 7. dnia 12 tj. w ponie- 
iriak od eodz 10—13: 


Drukawano tarbą rotacyinį 


TT A E 
Wydawca: Helena Monsiorska, — Rad. naczelry; MK, Ćw 


LOKALE 
| oe 


Wiadomość w „Kxpresie Zagłębia”. 

DO wynajęcia sklep rzeźniczy z mieszka- 
niem względnie bez, Będzin, Sielecka 31, 
DU wynajęcia: trzy, dwa pokoje, kuchnia, 
pokój kawalerski, wejscie osobne. Dale- 
ka 4-a. WAZY ATE 
POKÓJ umcblowany 
najęcia, Zakręt 7—1. 
LWA pokoje i kuchnia do wynajęcia za- 
rez, Racławicka 4. z p 

W SCSNOWCU 1 lub z pokoje z kush- 
nią ćw. wygodami natychmiast poszuku- 
„ę. lieris Kadio, Katowice, Młynzea 5, 
RAA 11 POPDAŃNEDZE CE DONYEPOE 

BWA pokoje z kuchnią do wynajęcia, — 
'Wiadomosć Milowice, „Kapliczna 1. 

DQ wynajęcia 3 pokoje, kuchnia i sklepy 
nadsjące się na wszelki handel i zakład 
z urządzeniem i bez, Wiadomość u gospo- 
darza Sosnowiec, wl. Narutowicza klacz: 
WYNAJMĘ dwa pokoje, kuchnię. Piasko 
wa 3 przy kościele Pogoń. Knapik. Sprze 
Gása radio 4-lampowe sieciówe. Perla 5, 
Skórkiew icz 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
RC ROTY A EEE E E 


2 wywodanni do wy- 


DOM nowy, ładny, murowany, solidny, 4 
ubikacje, plae dwa fronty z powodu wy. 
jazdu do sprzedania. Bielowizna. 8 fmi- 
nut od kole. Wiadomość: Ząbkowice, 


tnicza 5. Stanisław Karbowicz. 
UPRZEJMIE prosze o odwiedzenie pra 
cewni gorsetów pasów i biustonoszy, wy 
konuje się również hafciarstwo į wszelkie 
roboty ręczne tani» i solidnie G. Wilków 
ra Milowice, Szosowa 3. PRR EAE 
BECZKI i antaiki róznej wielkości na ka 
pustę sprzedaje warsztat bednarski Pe. 
goń, Sucha 4t BRE: LES NA 
SPREDAM wirówke dla j*alni chem cz. 
nej: tanio. Wiadomcść, Mcściekiego 23 ru. 


12. A i 
Otomany 

niaterace, kozetki, fapczany. Warunki do. 

godne. Sosnowiec. 1-go Maja 14. Tomczyk. 


książki 


RYBY ż 


PARCELA 1006 pretów, 57 fronta potud. 
niowego przy Królewskiej sprzedam, Mo- 
niuszki 2a. 0 abu Z japo, Ź 
NIERUCHOMOŚCI położone w Dabrowie 
Gorniczej, Narutowicza 42 z powodu wy- 
jazdu tanio do spr: nia Ę 
SPRZED 


harmonię stolikową dotrą 
bardzo tanio, kupię parę tysięcy CCZAY 
Gkazyjnie słupy, deski ogrodzeniowe, 50- 
suowiee, Modrzejowska 45, Kopciowa. 


MEBLE używane dobre do sprzedania 


tanio. E4dzin, Hotel „Bristol“ telefon 
1;243 
NAJTANIEJ kupisz artykuły kosmetycz 


re, fryzjerskie tylko w Składzie Aptecz. 
rym Dancygiera, Będzin. Małachowskiego 
34. Pa'oca najlepszy świeży tran. č 
BOM, plac, lub pole przy ruchu, kupie do 
czterech tysięcy. Adres przesłać „Expres 
Zaglekia'« Dąb wa pod „Ruch, ; 
SKLEP spożywczy w najlepszym punk- 
cie w Będzinie sprzedam tanio. Wiado- 


mo xpres Zagłębia* Bedzin. -= 
SKLEP spożywezy w dobrym punkcie dlo 


sprzedania. Wiadomość „Expres Zaglehia‘ 
Pędziu A ; Mż 
SPRZEDAM maszyne do szycia Singera 
okezvjnie 50 złotysh, Jezor, Cebrat. 
HARMONIE reczną biała. ozdabianą z 
regis*rem 120 basów sprzedam. Zawiercie 
Aroentvna. nl. Radosna. Musialik. / 
SPRZEDAM plac budowlany na Środuli 
ul Wapienna. Wiadomość Bedzińska 1, 
Urbańczyk. 5 EVA E AEA 
SPRZEDAM place budowlane przy QGzi. 
chowskiej, Wiademość Rodzin, Góra Zam- 
kewa 24. - POW WE NEAT ESA ETATE 
KUPIE wanne do smoły. Dąbrowa, ul. 
Kr Fndwici 50. Bień. DOS 

NO. snrzedania nrzadzonia  skleńowe no. 
we. kredens sklennwy. Sosnawiee. Ostro- 
eórgka 1 Zakład frvzj rski Raczek. 
MASZYNV do pisania nowa. n>vwana 
gwarantowana . okazyjinin syrzadoie „Re 
mant“ Watąwiea. Dwaroowa 18 


MTORR 7 rowerem sn"zadam. Soano- 
wina Bqanń. Wodna 2? m. R. 


Najmilszą rozrywką jest dobra au- 


PETE DI EI ATE T ENE D 


Nr. 279 


dycja radiowa. 


A więc nie zwlekaj z kupnem radio- 
odbiornika w sklepie Elektrowni 


Demonstrujemy najnowsze modele ra- 
dioodbiorników na sezon 1957/38 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWĄ 
w Zagłębiu Dąbrowskim SA. 


= i | RACZ 2 
NAJTANSZA W ZAGŁĘBIU 
GASTRONOMIA 


KAWIARNIA 


j „WAWEL” 


jj Sosnowiec, vis a vis apteki „Wawele 
Telefon 6.22.74. 

Wydaje: obiady domowe z 3 dań 1 zł 
SPECJ ALNOŚĆ: 
Codziennie żywe ryby, golonki, gesi 
fiski, różne sałatki oraz duży wybór 
gorących porcyjek barowych po 50 

groszy. 

Napoje a piwa w różnych gatunkach 
dobrze konserwowane. 
Frzyjmuje zamówienia towarzyskie 
>< W BJ SOW | GM BY 


D$ 


AR O 4 


PRZY stacji dom piętrowy murowany, i4 
ubikącyj. 2.000 mtr. placu, cena 15.000 zi. 
Dąbrowa Górn., Limanowskiego 26, Mo- 
lęda, pe TA 

KUPIĘ urządzenie sklepowe i potrzebni 
edsprzedawcy do  roznoszbnia po skle- 
pach: pewnych artykułów spożywczych. — 
Gferty_ „Expres Zagłębia* Dąbrowa. 
NIERUCHOMOŚĆ rentowną sprzedam za 
raz na dogodnych warunkach Dąbrowa 
„Ognisko* Pawlak 8—13. 


Miða 
prawdziwy lipcowy ı kresowy w firLue 
„KOZIOŁKÓW i JĘDRYCZEK* W SO. 
SNGWCU, 2-ge MAJA 21, TEL. 61555 — 


MEBLE najkorzystniej kupisz za gotów- 
ke raty, obligacje pożyczek bezpośrednio 
z Mechaniczęj Stolarni Antoni Foll, Be- 
dzin, Narutowicza 8. tel. 71.147 obok poczty 
HIPOTEKE Nr. 1 10.000 złotych złoty w 
zlocie sprzedam 6400. Dom nowy przy fa- 


bryce 50406 Domy nowe i stare od SACUTE 


wzwyż i place od tysiąca wzwyż w całym 
Zagłębiu korzystnie do kupna. Sosnowice 
Mościckiego 12, biuro, tel. 62827. 
FORTEPIAN krotki czarny sprzedac! 
bardzo tanio. żędzin, Okrzei 5, Strzelec 
SPRZEDAM dużą posesję w Dąbrowie 
Gru, 1 Maja'4, Wiadomość Będzin, G19- 
Ma oa ZL, 
HARMONIĘ Kupisa stoliezsową sprze- 
dam Strojenie „rensracje, przyjmuje o- 
lonsg, Podlesie 57, Zysiert. : 
KUPIE domek » ogródkiem na miejsco- 
wcści nie zalezy, Zgłoszenia do „Expie- 
su“ pod-„Kupujacy*. 


MATRYMONIALNE 
ESPEC WOT 


URZĘDNIK pizystoiny, poważny pozna“ 


w celu matrymanialnym ładną i niezale 
żną niewiastę. Oferty kierować do adiui: 
uistracji Expresu Zagłębia Sosnowiee pod 
, Przysz'ość” 
WDUWA z rentą pozna pana inteligen: 
. p! 
nego na Stanowisku lub emeryta od jat 
55. Załoczenia do , Expresu. Zagłebia* Uc- 
dzin rad „Wdowa“. AC) KEG: 
SYTUOWANY, emerytawany urzędnik 
. . , 
sznką emervtki > kapitałem. Adm. pou 
„Dwia pensje“. 
SREPERAT samotny. lat 42. pozna panią 
» malym nasarsiam. al] matrvmonialny.-— 
Oferty „Fxiwes* Dabrowa Górnicza pòd 
„Samotny* 
A 2 Wo 
Gniałob T ma wiesz. vis a vig 


diej nie moclam Ponia. 
Teatru. 


ZCIYTZYMYNU TMYITZYTRE NITY 
EYE CY PYTAC RIERA 


GIEC MIECZYSŁAW zgubił kartę woj- 
skowa wmodya misa Mauistrak w. So. 
snewen, korta harerchacia. art $inhny. fo- 
tnors?ia 4 SETTLES nrqądzenią 


zie 


to matowa gładka cera o świeżości 
płatka róży. Delikatny pyłek pudru 
Sekret Piękności” nadaje twarży tę 
świeżość kwiatu i podnosi urodę:ka2 
dej kobiety Jednocześnie oczyszcza 
skórę = wągry I wyrzuty nie tworza: 
śię. a cera jest zawsze gładka Indy 
widualny dobór koloru ułatwiałą nie 
zliczone odcienia tego znakomitego 
„_ pudru 


a | 
waz 


3 warunki 


przyjemnego golenia : 
dobra -brzytew 
"dobry peudzel 
„dobre myd!o j 
a dosianiesz (0 wszystko u nAs 
„ADA. Fabr. Skład, Modrze 
| jowska 30 (Hale Rozwoju). — | 


Od À Nowe SEST, 
za. LOO scinć > 


Dlergcienfowo: bhe 
benkowe do szycia | balto re Rej 
wprzód i wstecz z S0:letnia gwarane 
cia. — Dostawa na koszt lirmy — 
liustrowane cenniki bezpłatnie. sety 


*DOBROMASZYN* « 
WARSZAWA, CHMIELNA Q2 * 
ZEWN ZTE ZEZRCZEW TEDE TP AAC OTC OW z 


BUSAN SSA SA RASAS RAA TOK Z 
JAN KUZIOR zgubil portfel z dowoda- 
mi, książkę wojskową craz weksol in blan 
co na 50 złotych, wystawiony przez Whi 
dys!tawa Klimczaka. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Sosnowiec, Smolna 1% 
IMIELSKKCJ HELENIE skradziono iù 
gitymacje bezrełocia, wydaną w Sosnow * 
cu. świadectwo ubóstwa i inne dokumen- 
ty. które umeważnia sie. >8 


ŁAJA ROZENUWAJU zzubiia dowód vo- 
sobisty wydany przez Starostwo w Bedai- 
nie, 


RÓŻNE 


saa eeaim 


GWDAM chiopozyka 4-miesiecznego nie. 
clrzczonego na własność. Wiadomośc w 
administracji, 

Z POWODU wyjazdu sprzedam „lub za: 
micnię gospodarstwo z budynkami bardzo 
dobrej zicmi 21 mórg, 2 morgi lasu, na 
dem Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa. Pizy 
zamianie mogę doplacić. Kupię 5 mórg 
dobrej ziemi w Czeladzi lub Dąbrowie. 
Wiadomo-ć Sosnowiec ul, Będzińska 4! 
Urbańczyk. ds ZEE 5 S 
SAMOTNA panı przyjmie na mieszkanie 
solidna sublokatorke lub uczenicę. Wia: 
demość „Exwres” Dąbrowa. : ns a 
ONRULACJĘ trwałą ‚wodną „żelazkowa 
wvkonuje Zakład fryzjerski Sosnowieć. 
Piłsndskiego 21. cenv konkurencyjne. Ed- 
ward Clhmielarski. Tamże potrzebra v>" 
A. | CORONE AE S. 
NAM na własność trzechtyscd 
go chonezvyka niechrzewonego, Se 
Patoraon 13 Teks, 


ENEA D E e dro E O A, 


MEDE MPASI E OPK. merae rE 


w | ETCCARERCTTIENZTIEPAAKE TWW AIETZE CPE? FP CT TPT RK EEO REN"! TNA m > 
ierk, — Druk. „Fspres Zaełehia* Sosnowice s» Teatralaa 1-a. — Red odp.: Tadeusz Lipski. 


